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Razem z narodami Kraju lODZKI 
EXPRESS 

Rad będziemy szli niezł.omnie 

drogą, wytkniętą przez Lenina 

walce o zbudowanie w 
I 

soqa-

I izmu, 

zwycięstwa 

I az do ostatecznego Uus~--

Rok n Ł6dt, czwartek 21 stycznia 1954 r. Nr 18 (121) 

Pamięć o genialnym wodzu 
będzie wiecznie żywa w. naszych sercach 

~WARSZAWA (PAP). - 20 u k d • ł 1· ZSRR I wszystkich kra.t6w, 
bm. przedstawio!.ele ludu pra- roczysła a a em1a w s o 1cy wa.lezących o nowe leps~ źy-
cującego stolicy zgromadzili cłe. Razem będziemy szb nie-

. l' P . tw go Tea xxx • ś • • le •ma złomnie drogą, wytkniętą = ~o~~eg~M na0~zystaj W f0CZ01CCJ mlerCI 0 przez Lenina. w walce o zbu-
akademii, zorganizowanej w · dowanie socjalizmu, aż do 
30. rocznicę . śmierCi Wł~zi- PZPR, członkowie Rady Pań- 1 an:ibasador ZSRR w Warsz.a- ostatecznego zwycięstwa. 
tmer.<a Lenina przez Komitet stwa z przev..-odniczącym Rady Wle - G, Popow. Dla uczczenia pamięci Wło­
Centralny Polskiej Zjednoczo- Państwa Aleksandrem Za- Akademię zagaja Przewo- dzlmierza Lenina w '30-tą 
11ej Partii Robotniczej. wadzkim na czele. dniczący KC PZPR, Pre.res rocznicę Jego zgonu Ra.da 

Akademii przewodniczył Obok przewodniczącego a- Rady :Ministrów Bolesl~~ Bie- Państwa i Rada Minlstr6w 
Przęwodniczący KC PZPR, kademii _ Bolesława Bieruta rut. Prezes Rady ?>:l[inlstrów Polskiej Rzeczypospolitej Lu· 
Prezes Rady Ministrów Bole- zajął miejsce w ·prezydium Bolesław Bierut oświadczył: dowej postanowiły zakładom 
sław Bierut. 

metalurgicznym w Nowej Hu-
W prezydium za.."1edli edo:n- cle - sztandarowej budowie 

koviie Biura Politycznego KC Przemo" w1·en·1e socjalizmu w Polsce, opartej 
na radzieckim sprz~cle, stwo­
rzonym przez naszych braci -

Bolesława Bl·eruta radzieckich robotników i iniy-
nierćw - nadać nazwę „Hu-
ta imienia Lenina", aby trwa­
ła przez wkki jako iywy sym­

Obywatele t Towanysul czenła błstoryozneJ walki re- bol braterstwa naszych naro­
dów. • wolucyJneJ mas pracujących z 

PROTESTY w HOLANDII Ze~r.allsmy się'. aby uczcić klas robotni~ na czele. Słowa przewodniczącego K.C 
PRZECIWKO WSKRZESZ~N!U pa.m1ęc Włodzimierza Lenina ą PZPR w którym powia<lamia 

MILITARYZMU NIEMIECKIEGO w 30-tą rocznic~. Jego zgo- Markslzm-1en.lnlzm - to nie 
0 
nad~iu sztandarowe; bu-

AMSTERDAM. ·- Odbyl sfę tu !lu, Masy pracu~ąct;_ całego tylko wielka współczesna. teo- dowli soc.ia1 irn;u w . naszym 
ogólnoholenderslcl kongres bo- swiata, setki miJlo_now ludzi ria i nieodzowna dla kazdego ~aju - kombm8tOW1 me~­
jownlków przechvl<o odrod.i:e- pracy, wszyscy, ktorzy czczą nauka spałeezna ale i nieza- lurgicznemu w Nelwei Hucie 
niu militaryzmu niemieckiego I . lk • • ·u losłość ' . . . L · c stnicy a-
ukladowl w spr1;.1vie utworzenia Wie osc mys • wzn • stąpiony drogowskaz w walce imienia enn;a. ~ ze · . . 
tzw. „armil europejskiej", Na idei, pasję rewolucyjną l twor codziennej 0 postęp i socja- kademii przyJmuJą z gorącym 
kongre$ przybyło przeszło czą moc czynów, przeobraża- łizm 

9 
pokój i braterstwo uznaniem. 

~;~~o ~:~;~~~?: w::.ft~:e~~~l:: j11ec.ych dzieje ludzkie -: skła· międzynarodowe, o lepszą przy Nas~pnie wygłasza referat 
czeństwa holenderskiego. daJą dziś wra~ 'I nami hołd szłość społeczeństw ludzltlch i członek Biura Politycznego 

paml~cl najwięks~ero czlo- każdego człowieka. KC PZPR - Edward O~hab 

' 

Uchwała Rady Państwa 
i Rady Ministrów o nadaniu 
zakładom metalurgicznym 
w Nowej Hucie - imienia 

Lenina 
WARSZAW A (PAP). - Rada Państwa i Rada Mi­

nistrów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej podjęły 
dnia 20 stycznia 1954 r . następującą uchwałę : 

Dla uczczenia pamięci Włodzimierza Lenina w 
30 rocz;nicę jego zgonu, postanaw ia się zakła<lom me­
talurgicznym w Nowej Hucie nadać nazwę „Huta imie­
nia Lenina", 

• * * -
Uroczystości związane z nadaniem zak.ładom met~-

lurgicmym w Nowej Hucie '!.mienia Lenina odbędą Silę 
dni.a 21 bm. w Nowej Hucie. 

Lódź uczciła pamię·ć 

PRZEMOWIENIE ANDRE DENIS wieka naszej epoki. (fragmenty referatu podajemy 
'PARYż. -'- Usunięty nledaw- Imieniem Lenina chlubi się Dla.tego teź Imię Lenina - na str. 2). mas 

no z Francuskiej Partii Katoli- i f t rii 

wielkiego wodza 
pracujących całego świata 

ck!eJ MRP za walkę przeciwko klasa. robotnicza całego świa- gen alnego kory eusza eo z brani w skupieniu słu­
proje l<tO\vl utworzenia „armii ta, zaś chlubić się nim będzie marksistowskiej i niezłomnego, chają referatu. Końcowe sło­
europeJskfef", deputowany do p0 swym zwycięstwie ca.la ofiarnego, żarliwego, natchnio- nra mo' wcy, w których stwier-Zl! rom adzen!a Narodowego An- h n 

dre Denis, wyg!osfł przemówie- lndzkość, ponieważ imię to nego wocl:!:.a mas pra.cującyc dza, iż „we wdzięcznych, ko­
nie na wielkim wiecu w Per l- je.sł najpiękniejszym symbo- ca.lego świata, nieśmiertelnego chających sercach setek mil10-
ąueux. Iem walki o jej przyszłość, o twórcy pierwszego w świecie nów ludzi pracy wszystkich 

Uroczysta 
akademia 
w Łodzi 

Lenin dużo uwagi poświę­
cił polskiemu ruchowi rewo­
lucyjnemu. którym intereso 
wal się I' opiekował. Nauki 
płynące ze wskazań Lenina 
wprowadza w życie nasza. 
partia - Polska. Zjednoczo­
na Partia Robotnicza pod 
przewodem k tórej naród bu­
d uje socjalizm. Wysuwając 
obecnie jako zagadnienie 
centralne walkę o szybkie 
podniesienie poziomu życia I 
kultury mas pracujących wy 
konujemy również wskaza­
nia Lenina. Pod sztandarem 
wielkich idei leninizmu 
kształtować się będzie kon­
sekwentnie dalsza nasza wal 
ka o zbudowanie nowego spo 
łeczeństwa socjalistycznego. 
W tej walce łódzka klasa ro 
botnicza - wierna. wielkie­
mu nauczycielowi - stanie 
w pierwszych szeregach bo­
jowników o wielką sprawę. 

„Europe.Jąka wspólnota obron 
na" - oświadczył Denis - to 
podstęp . który ma na celu usu­
n ięcie przeszkód na drodze do 
rem!lltaryzacji Niemiec. zachod­
nich. Uzbroi ć Niemcy zachori­
nie postannwflf cl. którzy sta­
w iają na nową wojnę' '. 

SESJA WSZECHINDYJSKIEJ 
RADY POKOJU 

DELHI. - W Na<;:pur odbyta 
s lę sesja WszechlndyjskleJ Ra­
dy Pokoju. 

Sesja dowlodta, że społeczeń­
stwo hinduskie jednomyślnie 
potępia projektowany pakt wo.I 
fkowy między Stanami Zjedno­
czonym! a Pakistanem. 

Wszechlndyjska Rada Pokoju 
wyl'azila gorące poparcia dla 
propo•.ycjl Swlatowej Rady Po· 
koju w sprawie zwołania kon­
ferenc!l międzynarodowej w 
celu omówienia >lrodków o~ła· 
bfenfa napięcia w stosunkach 
międzynarodowych. 

wolność i szczęście wszyst- państwa robotników I chło· ras i wszystkich kontynentów, 
hich ludzi, wśród których tyle pów, płomiennego bojownika Lenin źy~e I źyó będzie. IJC?• 
jeszae milionów cierpi dziś 0 wyzwolenie wszystkich uciś- przez wieki'• - przyJmuJą 
ucisk i niedolę. nionych l wyzyskiwanych - zgromadzeni mocnymi oklas-

Całe swe wielkie życie, cały jest tak serdecznie ł niewy- kami. 
geniusz swej twórcze;! myśli, mownie bliskie, drngie l nie· Orkiestra gra „Międzynaro­
eałą płomienną energię swych zapontnia:'1e dla. nas I dla. CO· dóv,;kę'', któr~j słowa ~ej­
działań rewolucyjnych pośwlę raz liczniejszych setek mlllo- muJą uczestnicy akademu. 
cił Lenin walce z niedolą nów ludzi pracy we wszyst· w części artystycznej aka­
Judzką, walce o całkowite wy- kich zakątkach naszego globu. demii, którą wypełniły rewo-

zwole~ie ludzkl'ści z ~rępują- Leni b ł twórca partłi pro- lucyjne pie_ś~, poezja .i muz_Y: 
cych Ją pęt imperialistycznej 1 ta •-~ki Yj , til - ego .... ka wystąpili czołow1 ai·tysc1 
t. .. e r......., e, par now •:1 polscy 
.yranu. pu - partii niezłomnych :..a· · 
Jednoś6 rewolucyJna klasy sad, niezrównanego poświęce- -------·-----..., 

Naród radziecki 
złożył hołd . . 
pam1ęc1 

Scena Teatru Powszechne­
go udekorowana czerwienią. 
Po lewej stronie w ogrom­
nym medalionie portret Le­
nina, po prawej napis: „Wier 
ność zasadom leninizmu - to 
nierozerwalna. więź ideowa z 
KPZR. to wierność sprawie 
soc.ializmu. sprawie niepodle 
glej, socjalistycznej Polski, 
sprawie szczęścia i pomyśl· 
noścl na.szego narodu". 
Akademię, poświf:coną pa­

mięci genialnego wodza mas 
pracujących zagaja przewo­
dniczący Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej w 
Łodzi, Julian Kubiak, po 
czym oddaje głos I sekreta­
rzowi Komitetu Łódzkiego 
PZPR, Janowi Jabłańskiemu. 

Referat I sekretarza. Kł.. 

robotniczej s wielomilionawy- nla f m~stwa w wa.1kach re­
mi ma.sami chłopów pracują- wolucyjnych, nieugiętego ha.r­
cycb w walce o zwycięstwo tu, partU bezgranicznie wier­
władzy ludowej - oto pod· ne.J sprawie proletariatu mię· 
stawowa zasada leninowska, <lz:vnarodowego, partii nieza­
zabezpiocza.jąca masom pracu- chwianych internacfonalistów 
jącym możność zbudowania I bohaterskich patriotów, par­
nowcgo społeczeństwa, wolne- tii sprawdzonej wielokrotnie 

REDUKCJE od k' C I te w NIEMCZECH ZACHODNICH go wyzys iwaczy .• e em • w ogniu wielkich bojów wy- M. F. Szkiriatowa Mówiąc o .olbrzymich za. 
sługach Lenin<ł w dziej„ch 
walltl klasowej proletariatu 
światowego, stwierdził m. in.: 

PZPR Ja.na Jabłońskil'go o­
becni na akademii przyjt;ll 
długo niemilknącymi okla­
skami. Część oficjalna. aka­
demii zakończyła. się odśpie­
waniem JHiędzynarodówki. 

BERLCN. - W wielu zakła· 
dach przemysłowych w N!em­
c,zech zachod1'llch ogłoszono za­
powiedź masowych redukcji ro­
botników I wprowadzono skró­
cony tydzień pracy. 

POMNIK GRENADIEROW 
POLSKICH MA POWST AC 

WE FRANCJI 
PARYż.- Towarzystwo Przy 

Jazoi Francus.ko·Polskiej zwró­
ciło s ię do Polonii francuskiej 
z apelem o wzniesienie pomni­
ka ku czci grenadierów poi· 
sklch, którzy polegli pod Dieu­
ze w roku 1940. Został utwo­
r zony komitet organizacyjny. 
który ogłos i wkr'ńtce konkurs 
na pr·o.Jek t pomnika. 

DYSKUSJA W SPRAWIE 
KOREA..:SSKIEJ KONFERENCJI 

POLITYCZNEJ 

PANMUNDżON. - W dniu 20 
stycznia br. spotkali się zno­
wu sekretarze łącznikowi obu 
stron ! kontynuowali dyskusję 
w sprawie koreańskiej konfe. 
rencj1 politycznej. Strona ame 
rykańska nadal odmawiała u­
stalen ia daty wznowienia roz· 
mów wstepnych między obu 
rie legacjaml na dzień 23 stycz­
nia. 

go nowego s~oł~czenstwa. jest zwoleńczych, partii będącej 
podnoszenie zyc1a materia~e- wzorem dla. wszystkich śwla-1----
go i kulturalnego _wszystkich towych organizacji walczących MOSKWA (PAP). - w dn111 
obywateli na poziom coraz o poko't demokrację I socJ·a- 19 stycznia br. masy pracujące o , I • 'd k k d • 

cl t 1• Moskwy żeqnaly jedneqo z naJ- go nowo~ew o z a a a em1a wyższy przez usunię e ws:..ys l!zm. starszych działaczy partii komu· 
kich sił wsteczny<•h l przesz· nistycznej i państwa radziec:kie-
kód, przez pełne wykorzysta· P~rtia ta - Komunistyczna ąo - Matwieja Flodorowicza 

nie wszystkich zdobyczy wie· Partia Zwląz~u Radzieckiego Sz~ria;~1':a. kolumnowej Domu W Pabianicach wyzyskiwaczy, wszystko co 
dzy i pracy ludzkiej. - kroczy dzis na czele na.ro· Związków Zawodowych na wyso- najlepsze w klasie robotni-

dów radzieckich, wypełniając kim katafalku wśród kwiatów 1 Wczoraj 20 bm. w przed- czej. w· ludzie-znalazło swe 
Tylko ustrój socjalistyczny, wielkie wskazania Lenina, ~le~~~~~a~a~:!:~e:.zczono trumnę dzień 30 r~znicy ś~erci Wło- ucieleśnienie w postaci Leni­

tylko komunizm, jako naj· walcząc o nieustanne podno- Wartę honorową u trumny bo· dzim ierza Lenina w sali Do-" na. Toteż śmierć Len ina przy. 
wyższe stadium tego nowego szenie ich dobrobytu I kultu- Jownika o wielką sprawę komu- mu Kultury w 'Pabianicach, jął lud pracujący jako niepo­
ustroju społecznego może n- ry umacniając braterstwo i nlzmu pełnili G. M. Malenkow, W. odbyła się uroczysta akade· :vetowaną stratę, jak? stratę 

· tni' dwieczne dąz·e ' • M. Molo.tow, N. s, Chruszczow, · · K Jednego ze swych najlepszych rzl"czywis c o - - wspołpracę międzynarodową, K. J. Woroszyłow, N. A. Bułqanin, mia, zorganizowana przez o- . . 
nla ludu pracującego do spra· nie szczędząc wYsllków dla t... M. Kaąanowicz, A. I. Mikojan, m itet Wojewódzki Polskiej I na.iukochanszych synów. 
wiedlłwości, wolności, szczęś· pokojowego współżycia wszyst M. z. Saburow, M. G_ Pierw'-!chin. Zjednoczonej Partii Robotni· Ale idee wielkiego Lenina z 
cia t niepowstrzymanego .i- . • . 1 M. A. Su slow, P. N. Posp1ełow, czeJ·. d;11ia na d.z.ień zdobywają ty-

krnh panstw I narodow, n eza- ;~. N. szatalln. i I 1 dz 
czym postępu twórczego r :-· leżnie od Ich ustroju społecz- Tysiące mieszkańców Moskwy Akademię zagaił poseł na s i ące mi 1~Y u i pracy na 
śll, czynów ł nowych zdobyczy nego. przachodzily obok trumny skła· Sejm PRL Suszczyński. całym świecie. 
ogólnoludzkich. dając ostatni hold pamięci nie· Następnie referat okoli- Walcząc dziś o szybszy 

Na osiągnlę\liu tego celu po- W 30-tą rocznicę zgonu uąięteqo komunisty. . . ł ' ł I kre wzrost stopy życiowej mas 
•1 i Przybyli tet do sali kolumno- cznosciowy wyg os i a se - pracując_vch, 0 realizacJ'ę u-

lega. misja ds;;iej1>wa proleta- Lenina łączymy szczego n e weJ przedstaw1c1cle krajów za· tarz Komitetu Wojewódzkiego 
1 riatu, ·ujęta J sformułowana mocno swe uczucia z naroda- qranicznych. Złożono wieńce w PZPR Michalina Tatarkówna. chwał IX P enum KC PZPR, 

"'rzez ni'es·mi-ertelnych jego mi wielkiego Kraju Rad i śle· imieniu KC Komun istycznej Par· St . d .1 m m' . Pro kierujemy się wskazaniami 
... tll Chin, KC Polskiej Zjednoczo- • wier z1 a ona · " " . - Lenina. 
przywódców - Marksa, En· my najgłębsze pozdrowienia nej Partii Robotniczej oraz KQ· stota i skromność, hart, of1ar-
geJsa, Len!na i Stalina w o- Komunistycznej .Partii Związ- m!tetów Centralnych komu_n•- ność i odwaga, uczciwość i W dalszym clągu uroczystej 

I Jak .1 stycznych I rob<ltn•czych partu z . ś • 'ł ść k d " odb ł · bog ta parciu o szczytowe osiągniętl.I. ku Radzieck ego - o s1 e wszystl<ich krajów demokracji bezkompromisowo c, ~1 o Ja a .em1i Y a się a 
myśll społecznej, o doś~d-lprzewodnieJ mas pracujących ludowej. do ludu pracy t nienawiść do częśc artystyczna. 



Rośnie i krzepnie niezwycięiona armia ójffui' „;·aiI~P~ego 
!,•ł!,!ników · wielkiej sprawy_':e~~!_ :::a:;~A~s:,!!~a~~~~;.. 
Trzydzieści lat mija od tra- F f f f ł k ~ pod.tega~zy wojenn)"Ch, ZPB s ( 

gicznego drua śmierci wielkie- rag men y re era u cz on a a.le slrutec.2mie krzyżuje ilch ··m ta ina 
go Lenin.a, ale pamięć o nim podstępne czy na odmi.anę • 

jest i będzie wiecznie żywa w B1·ura Pol1"łycznego KC PZPR bezczelne próby z.epchm.ięcLa D d . 
!Sercach setek milionów ludzi narodów w przepa6ć nowej O prze terminowego wykonania plarłów 

kwartalnych zobowiązują się włókniarze pracy oałego świata, a !idee Ed d o h b wojny. 
leninowskie promienieją coraz W ar a ( a a PZPR całkowicie solidary-
to potężniejszym blaskiem i zuje się z lęninow~iką poko-
oświethają drrogę ku szczęściu j•ową IPO'lityką KPZR i brnt-
masom rob-Otniczym i chłop- dzleckimi w oparciu o ich n Zjazdem PZPR, przed kla- nkh prurtiii komundiStycZl!lyich i na cześć II Zjazdu 
skim, walczącym o pokój i brate·mką pomoc, na wiodącą są 1·obotnici.ą i całym ludem roboł;nic~h. Polityka pokojo 
wolność na.rodów, o socjalizm ku socjalizmowi drogę lęni- polskim w walee o &Zybszy wa kr.ajaw socjalitLmu i de- Podejmując dodatkowe zo-1 zobowiązał się wykonać 5 dni 
i komunizm. nowską wkroczyły narody ~ost stopy życiowej ludtl mokraicji ludowej :r;n.ajduje bowiąz.anLa dla uczczenia II przed terminem, dając dOOB.t-

Od 30 lat ciało Lenina spo- krajów demokracji ludowej. pracy. popa.roie narodów ujarz:mio- Zjazdu Partii zal'Oga Zakładu kowo 148.870 kg przędzy. 
czywa w mauzol~m na Placu ~eść:~ milionów n~wych bo~ Zadan'la te możemy roz:wi- nych przez. imperiali!z.m i „A" ZPB im. Stalina wezwał.a Załoga Zakł.adu „C", pod<>­
Czer~ym, ale Jego g1gan- Jown1kow stanęto oook 200 nąć tylko pod wairunkiem peł- wśrćd mas pracują.cy-eh w sa- zakłady „B", „C" i ,,D" do bnie jak Zakła<lu „A", pr-zy­
tyczi:a pos.tać P? dziś dzień milionów . lu:dzi radzieckich nej mobilizacji sił naszego lu- mych kraj.a1ch imi;>eri•aliis.tycz- współzawodniclwa ·.o .miano i:tąpiła do współzaw-0dnicitwa 
bud~i . me~IB:Vl~ć i strach p~ ~•vycię-sk1m sztan<larem du pracującego i skupienia nych, pod.czas • gdy i;>oli.tyk.a najlepszego w komb11I1aC'le. Zo- o miano najlepszej w kombi„ 
wśr~d 1i:iper1al.1sto~, którzy w lenm_1z~nu.. . • . najszerszych mas wokół na- amerylka~ich i neoh:itle.row- bowiązania podjęte przez nacie. 
beze1lneJ wśc1ekłosci widzą, Setki lll.lhonow ludzi pracy sze"o rządu robotniczo-chłop- s.kkh p00zeg.aczy woJennych poszczególnych robotni'ków i w wyniku podjetych Z()bo­
że wbrew ich wysiłkom i pro- '!' kra:ja~h ujaTZmionych przez ski:go, wokół° naszej partii, wywoln.lj·e nie ty~o od,pór z.e zespoły, pozwolą Zakładom wiązań Zakład „C" wyprodu­
iro~twom nauki L~nina do~le- impenalizm i w _&mych me- kierującej się nieomylną bu- s~ronr _mas pra.cuJą~ych, '.J-1~ „A" wyikonać plan I kwarta- kuje ponad plan 286.700 m 
~aJ;1l do . wszys_tltich k ,raJóyv tropoliach ~ip1tal!strcznych solą leninizmu. roW'.1nez głęb:>kl n_1epo~ÓJ i łu przed te1'minem. tkanin. 
sw1ata, ze rośnie i krzepme patrzą na kraJe socJalizmu i z dzl ł L n· . d 'eł "e"' ta['Cla w oboZJ·e burztLaz.i1, co Przędzalnia cienkoprzędna 
niezwyciężona armia bojowni- demokracji ludowej jako na wieLk"ege ee in;a 1 .z k Zl t ~ "~ s"1.ICZególinie jaislm--Rwo uj3wniia tego zakładu skróci teTmin 
lków wielkie1· sp;awy Lenina, swe „'brygady sztlJJI'mowe", na tor _1 Sot·~ut·nzmba d1 

• on Y ua si.o we FtlaiilcJ"i, Italili i J~o-a "° 1 a ę ziany czer " wykonani.a planu kwartalnego 
armia ludzi pracy już wyzwo- swych braci klasowych toru- , ka . i k b - nii. 0 3 dni; przędzalnia średnio-
lonych z J·a.rzma !k.anitalizmu jących niewo1ni.ikom kapi.talu dpa~ ws bzan_ia. ?au ęni, ę- Na..;.d po' 0 k1" s'·up1·~y wo-.„ z1emy uz raJac się w eza a v -""' '"' "" przędna o 7 dni, tkalnia i far-
lub walczących o to wyzwole- d;ogę do wolności. wod. ny n~ę· "d log· - kół swego r-r„du roootnkz.o-:n · ł bok . . • . ""' z i eo 1czny. . ...... . b biarnia o 3 dni. Skrócenie ter 

:e z gę ' ą wiarą 1 pevvnos- Dumni je6tesmy z tego, ze . . . chropi>kiego, związany ra- minu wykonania planu kwar-
cią daną im przez Lenina, że Polska Ludowa stanowi jedną Całe doś"."1adczerne histo- ters~im sojusz'='111 z potężnym talnego da społeczeńst-1.vu do-
jutro należy do njch, do robo- z tych „brygad szturmowych" ryczne polskiego ruc;hu ro~t- moca.rstwem radzieckim i kra datkowo 175.813. m tkanin. 

W Zakładzie „D" zało[/.a ilP": 
stanowiła wykonując i prze_; 
kracz.ając ccxh.iennie flwoje 
plany, wykończyć ponad plan 
684 OOO m tkan in w I kwarta­
le br. Do równomiernego wy­
konywania j przekraczania 
dl!.iennych planów wz.ywa za· 
loga. Za.kładn .,D" za.łoił tników, chłopów i inteligencji I światowego ruchu rewolucyj- ni~ze_go uczy nas, zi: - Jak jami demokracji ludowej, 

~ac~jącej, a _nie do ciemięz- .n ego i robotniczego, że ojczyz- mowił. towarzysz Bierut - s,poko}nie pafir\zy w przyszł?ść 
cow 1 wyzyskiwaczy. na nasza s"t<lŁa się silnym i „polski rewolucyjny ruch. ~- i głęboko wierzy w z.wyc 1ę-

W Zakładzie „B" ze1'g'anizo- wszystkich wyk<Jńczalni. 

C?rraz to bar?ziej przemoz- niezłomnym ogniwem między- botniezy. kn;epł i ZWYCięzał stwo Slił pokoju nad siiłami 
ny 1 rozstrzyga3ący wpływ na na.rodowego obozu pokoju i w miarę tego, jak jego par- wojny. 
losy i rozw<:lj ludzkości wy- postępu. tyjna awangl).rda PPZYSWa.Jała Narród polski pa<pi·eira bez 
wiera największe moc.MSJtwo OpublikO.Wane w listopadzie sobie lenłm~wskie zasady stra- ż.adiny-ch zastrz.eże-11. rodz:Lec­
świiata - potężny Kroj Rad ulb. r. dokumenty IX Plenum tegii i t.aktyki, w miarę tego, ki,e proporzycj-e w sprawie 
wykuty przez robotników i KC PZPR mówią 0 ogrom- jak KPP, a. potem PPR acz:r- zj-ednoozeni.a Ni•emiec i za­
chłopów. rra~~ec:kich ~ wo.; lnych osiągnięciach Polski Lu- ły się w sposób właściwy sto- warcia ~prawi-edliw~o trak ta 
dzą Lenma i Jego partu. dowej i o skomplikowanych sować teorie marksizmu-leni- tu pokoiowego ze zJednocw-

W ślad za :narodami ra- zadaniach, jakie stani:ły przed nizmu f doświadczenJe zwy- nY:ni, d:zno_kr.aitycz~ymd., po-
clęskiej Komunistycznej Partii kOJOW'Y1:111 Ni~m~rm. . 
Zwtązku Radzieckiego". . W teJ domosłeJ . spraw1e, o 

Pairti.a nasz.a. wiem.a niauce z~~tn~ ~czein;u d1a Pol: W obliczu konferencii berlińskiej 

wano jeszcze jooen pion bez­
brakowy składający się z 40 
osób i ·obejmujący trzy zmia­
ny. Poza tym postanowiono w 
I kwartale zorganizować dal­
sze 12 pionów bezbrakowych. 

Majstrowie i brygadziści zo­
bowiązali się w c-iągu I kwar­
tału doprowadzić do tego, by 
wszyscy pracownicy ich zes­
połów wy)conywali i przekra­
czali swoje normy dzienne. 
Plan kwa.rtalilly za.kJ:ad „B" 

Lenli.n.a, wierna z.a.sadom hu- sk1 i N1em1ęc, dla Europy i 

mainirmnu oocja.li:stycwego, w całego . ~a.ta. stwl.eroi;a~y D I • 
trosce O dobro czlowieka pra- podobnie Jak we "\WZystki0 e eqac1a 
cy wysuwa dzń.ś ze 617Xlzegó1ną i~ych w'f'rowych .i;ag.a<lme- ' 

Podobne- masówki odbyly się 
w dniu wczoirajszym w ZPB 
irn. Armij Ludowej - które 
dzięki z-0oowiązaniom wypro­
dukują w I kwartale ponad 
plan 58.061 m tkanin. podno­
sząc przy tym o pół proc. ich . 
iakość - O'r<łz w ZPB im. 
Harnama, w którym Lukrecja 
Ziel'ńska, tkaczka ZMP-6wka, 
rzucila hasło: „Ja nie robię 
odpadków i nie zostawiam 
wątku na szpulach". 

ra·ctziecka Fr~ncu~i żądają 
żeby min. Bidault wystąpił w Berlinie 

_zgodnie z wolą miłującej pokój 

silą haisło sz..ybszego podnie- inach po,~hyicz:nyc~, i;e ilntere-

sienia stopy życiowej sz.ero- sy. ~01sk1. ~udow~J . są oałk~ "' W. M. Mołotowem 
kkh ma.s. w celu re;aliimcji w1<:.1•e Z1b1~e . z . mte:esam1 r. 
tego has-la konieczne jest w Zwa.ą~u Radz;ieck:ego l całe-­

na cze~e 

Franc ii J 
PARYŻ (PAP). - Jak wynika. z 

d-0nlesień prasy, naród trancusk.l 
z wielką naMiejlP, oczekuje wyni­
ków konferencji czterech w Ber­
llnle, wierząc, że ko-n.ferencja ta 
przyczyni się do osła.hienia na.plę­

. cla mlędzynar-Odo-wego. Mai;y pra 
cujące Francji zo-rganlzowalv o­
g61nonarodową kampanię walki o 
zapewnienie konferencji berliń­
skiej powodzenia. 

M. in. uchwała załogi za­
kładów mechanicmych w Ve­
ni.ssieux (dep. Rhone), domaga 
się, by Bidault dał w Berlinie 

pi>erwszym irz.ędziie szybsze go ??1~.odowego obozu wyjeżdża w najbliższych dniach do Berlina 
podniesienie produkcji ro1nej, pokOJU i postępu. 
co łąeey się nierourw.alniie z Doświilldc.z.eni~ his'taryczne MOSKWA (PAP). Agencja~ Gromyka, ambasador ZSRR 

wyraz. woli całego narodu fran za.cieśni.en.iem roausvu trobot- puek~alo na3sze:rs-z.e mas~ TASS podiaiie: .... w Angli-i J. A. Malik, )ak 
cuskiego, który pragnie poko- ni"czo -'"'lopskiego i z.wi"-k.srz.-e- polskie _o P. r-~wdz1e wska. un. ' 1• • i. ... „~,., ZSRR ~· " · ... i. t w "bli' eh dn· eh · rown ez am..,.._,, ... or w 
jowego n>zwią.re:nia problemu niiem pomocy dla chłopów ma- rewolucJor:JS~W polskh ... ,„ k ~ . na3 '7.m.Y 1a. mi- USA G. N. Zarubin, amba~a-
niemieckiego. lo- i ś<redndorolnycil ze strony rzy od dziesiątków lat uczyli nis>ter spraw z.9gramcu1Y<:h do-r ZSRR we Francji S. A. 

Delegaci na zjazd departa- -państwa demokra<eji ludowej , tna;;Y .• pracujące, .że tylko w ~SRR W. M. Mołot~ ~daJe Winogradow, cz.~onek kole­
mentalny chłopów w Tuluzie państwa wyipeillntającego . fun- M.JŚCls~ej,s.z.ym so3uszu z r~- i1~ do Berlin.a dla W_lJlęci-a. i:- ~ium MlnL•ter&tw.:i Spraw Za 
wystali list do ministra Bi- kcie dyktatury proletarialtu. W<?luc!Jnym ~chem r06YJ- dzi~łu w koo.fe.renc1i. rrum- gran.icz.nyrh ZSRR G. M. Pu­
dault, w którym podk:reślaJą, Sojus,z robotulic1.r0-chłopski sk1m 1 w oparciu 0 ten ruch strow s.praw:. z.agr~!1i.cr.nych szkin, członek kolegh1m Mi­
iż chłopi fra.ncuscy pragną, by jest fundame.n.tem Frontu Na- wciel.a się w :l.ycie n.arodowe ZSRR, Frainc)J, Anglu 1 USA. nif.t,erstwa Spr.llw Za1i;rranicz.. 
konferencja w Berlinie zalcoń- rodowego Jednoczącego wsrz.yst i sccj_alne wyz.wolooie ludu Wraz z W. M. Mołotowem · nych ZSRR L. F. IljJ1cz.ew, 
czyta się sukcesem. kich patr<iotńw polskich w pol:skiego. udają siię do Berlina: z.a- A. A. Sobolew, N. T. Fedo-

„Pragn1emy - głosi Ust - by w walce o pokój i re!llirz,a.cję n.a- Doświ:adczenie niajba.rdziej s-tępca mim.ii.ska s.praw 7A1- renu-ro or.az mru drnradcy l 
Berlinie przemawiał Pan głosem f.ZYCh ogólnon.a.rodowycll. p'ta- praeł-Omowego okresu na.sze.i girainicmycll ZSRR A. A. rzeczoz;n.'Jwc:v. 
mlłuJąceJ polc6J Francji, kt6ra. nów g-ospod:arczych. . i światawej historii wykazało 
~~~~:o~~j:Je~lf.~e~~w~za~te:er~; Wi.elkie Mee Leni.n.a Pl"ZY- nie.zbicie, że tylko dzięki zwy 
bezpieczeństwa wszntklch nuo- świec.ają nam w tej waik~ o cięstwu Len.ina i jego partii z kroniki faszyzmu w USA 
d6w". pokój. Polska mogła odz;ysik.ać s.amo-

W departamencie Gironde Leniin uczył masy pra>CUia- dz.idność narodową, że tylko w K • ł • • k• 
odbywa się kampania zbiera- ce cz:ujno..4d wobec imow.ań dzięki rozgrcml.eniu faszyzmu onares1e z ozon" 1!.'DIOS 1 
nia podpisów pod petycją, któ im-perialiistów, ·'k:t.órzy w glę- niemieckiego przez kraj Le- li U lfj · 
ra zosfanie przesłana mini- bokiej tai.ni zw:ykli szykować nina i Stalin.a n.3ród polski r.::I k , . 
strowi Bidault. Petycja ta gto- woj111ę, .aiby iam.askować ewe mógl uratować si~ pr~d fi- 19.i O prawne USan qonowanie podsłuchu 
si m. in.: ibro<l~1icr.•e plail'lv, OS'l.Uk.ać !i zycmym wytępiemem, ze tyl-

„w Interesie Francji I poko3u -ia,okocr.yĆ n.a rody. ~O _dtięld "bra~ski~j pomocy rozmów telef Onicznych 
nie g<Hlzlmy się na uzbrojenie Komunilsfyaz.na Partia Zwi~- Zw1~lrn J:tadzi1"'.~·k1ego lud • 

Charakterystyczny 
glos 
francuskiego 
dziennikarza Niemiec zachodnich, nawet pod 11 k moz dus budowa~ r:::I d k 

płas:z.czykirtm „europejskiej wspól ,,ku Rad.zieeildego stojąca na po ~ 1. . e . . • . ISI o wprawa zenie ar za 
PARYż (PAP). - Francuski ty· n-0ty obronnej". Pragniemy, by czele wszystkieh siił walcz.q- ~oc3,a,hiz.m .1. ;™€ 0~".viac Sl~ . 

ąodl11k „Tribune des Nati<ms" za· k-0nferencja w Berlinie doprowa· cych 0 utrzyrnainrie po~oju . 1tnterwencJ1 l•mpe~hstycznaJ • • d t · · " 
„wstąpienie 

do partii 

lub 
mieścił artykuł Andre Ulm<>nna dZlłll do zawarcia. poro:ra1mlenla, wierna wsk'ł!Z.a'l1i'()l!ll Lenin,a Doświadczenie historyczne, namawianie o WS ąp1en1a 
na temat zbliżającej się konfe- które nrzel<$zta.lcih:i11y Niemcy w t d ' . d . 
rencji ministrpw spraw zaqra- kraj miłujący p()l<óJ". nii.e tylko demaskuje wobe'<' a z.w &<;.zeza osw1a czeme o- k • t • 
nicznych w Berlinie. Artykuł ten statni-ego dziesięci.vlecia sp~.a- OmUnlS ycznej 
ma form, ,,stu otwarteqo do ml· Bli"'sko & m„

1
.11•000

• w łła*emco· w wiło. te idee 1enhnowski>e zna-ntstra spraw z;;qranicznych laz.ły przygotowany gl"Unt NOWY .JORK. - Do Izby 
Francji, Bidault. wśród polskiego ludu pracq- Reprezentantów wniesion:v zo--

Rokow.a.nia berlińskie - pi- jącego, że dz,.i.eło Lenina, po- stał projekt ustaWY pr,z.ewidu- Wybory W Iranie 
sze Ulmann - roz;poc.z.ną się złożyło • • podpisy pod petyC]·ą s"f.ać Lenina, pa.Mi.a Lenina o- Jący po.z.bawienie obywatel- -
n ie w jedn.a.kowych wa•run- JUZ tJczone są dziś w Polsce r ..• u stwa amerykat'.!SJkiego osób, o- w st.!llo rc1"ach 
kach dla Frain>eji, USA i An- · 11 d • 

1 
dowej gorącą miłością t g!ębv sk.ario.nyc:h przez wł.a<lze o pro u 

glii. Jeśli chodzi o stosunek do domagaJ·ącą smq U Zia U ką CtiC!ą podobnie jak w brat- wad:z.enle „dziiał.alnoścl wy-
Niemiec, to Fraincj.a nie jest . . I nirh republikach radzi,ecki.ch .nrotowej". między zwolennikami 
.związan.a ż.aooym ukł.adem z Sen.a.tor Potter ?loźyl w se-
Ni•emcami aden.auerowskimi, d • • ] • -----------· Żadne machinacje jawnyctJ nade projekt ustawy, który w h 
podczas gdy Loo.<lyn i Wa- prze Sfa WJCJe 1 czelniach NRD odbywają się CZ.'i ukrytych wrogów nasze- 'stocie rzeczy pt"Zewiduje za- różnyc ugrupowań 
szyngt<>n ratyfikowały układ zebrania i wiece, na których gc narodu nie są w stanie pod ka~ dz.iiałalności pertii komu· d • b• I 
ogólny z..awairty w BOttll!1. Niemiec ludzie pracy wypowiadają się 'lJĄ'Ż.yĆ tych doniosłych faktów nistycwej or.atz drugi. Pl"'CJ<jekt pa aJą za IC 

Ulmann stwierdza, że z.a . porozumieniem między hlstb~rćyci;bnycth, nk_~e, µotrl.af~ą ł0- •1stawy sankcjonujący podsłu- • • 
„sz,części·e Francji polega na '&AT obradaeh Nieme.ami i udziałem deleg.a- oia I ra ekrs le] w ęz,i ką- ':hiwanie rozmów telefonicz- I ranni 
tym, iż sprzeci:wi.ając się ra- .,, ' cji ogólnoniemiookiej w kon- czącej nasz raj z radzioc a tlyeh i ilnne rodzaje kootroli 
tyfika·cii ukladów z Boom i ber•a" n' ~kl• .nit ferencji berlifrskiej. twierdzą pokoju i wolności ~rcdków łączncści. TEHERAN. - 16 styczni.a 

h 
'ć 1 ~ ..., :i.arodów, nie zdoł.ają zahamo· w niektórych okręgach Iranu 

. Paryż.a potrafiła on.a uc r0t111 Z żądaniem udziału przed· wać ma.rszu po1-"'klego ludu Według t>lerwszego proje.k- ro 1\poczęly się wybory do Me~ 
się prz,ed popel:nien.lem ?,a.s~vd- BERLIN (PAP). - Niemiec- sfawicieli niemieckich w kon• im1cująirego w ślad za ludem. tu ustawy Pottt>ra, „k~~kol- dżlisu (parlamentu kai'islde-
niczego błędu, który wszelkie ka prasa demokiratycma do- feren?j; bfflifuikiei wystąpiła radz.iecldm i wespół z. lude~ wiek: wstęp:ije do partn k.0 : go). Wybory nie odbywają się 
rokow2 1ni.3 uczy.nltby bezuży- hosi, że do rady na.rodowej równ.1ez załog,a zakładów f!le- radzi.eckim po drodz.e WYi;knię mumstyczneJ, pOZOOta~e ~eJ ,jeduocześnie we wszystkich 
tecznymi, albowi.em jeszcze frontu narodowego Niemiec chamcznych Kruppa w dziel· tej pr~ez Lenina. · czlc:mkiem lub. n.a.mawia 11'.~ okręgach i będą trwały około 
przed ich podjęciem wsitalyby demDlkratycznych wpłynęły nicy Schoenberg (amerykań-1 W tym bojowym marszu ku nych do _ wstąt?1en1a do p.atr~ii 2 miesięcy. 
wysunięte waru'!J'ki s'kazrujące ty d · k B 1. kł · k · ty IV\n. łrua dotychczas pe cje, po pJSane ski se tor e.r m.a), W za a- słonecznym dniom komum7- omums CZJlleJ - .-~ ... e w bo <lb . 'ę t 
rokowani.a na fimsko". · 'b , k ka lnu" y ry o ywaią Sl W a • przez blisko 6 milionow oso· , dach „Bergmann-Borsieg• w mu, w twórczym po ojowyrr. czvn 'f.a.„.,., • . . · . . 
Ulm~.nn wyrafa życz-en.ie . domagające się udziału przed- demokratycznym sektorze trudz.ie wyi;wolonych MTO- Mimi.&ter sprawiedliwości mosf~i-ze wielkiego napięcia. 

aby Bi<l.ault nie z.ma,rnow.a•l stawicieli niemieckich w ob- Berlina odbyło się zebranie z\ 16w, we wdzięcznych kocha- Brownell zwr6clił się do Kon- "YV mia.stach K_um. Demawen~ 
tej szansy i stwi.erdza w za- i·adach konferęncJ"i ministrów udziałem przed61:.<lw iciell róż 'i;;icy ~h sel"Cach se'tek millio- gr. esu z. „-mloskiem o uc~w.ale· 1 ~ehallad, międz~ cz!o~ki1!lll 
koi'lcz.€niu: .. Od poczatku kem- tk h t t j ... e Ir róznych ugrupowan polltycz. 

· spraw zagranicznych czterech nych zakładów pTzemysło- nów lu<l"ri pr.acy wszvs ie me us -.aw-y z.aO!l rza. aC· 1 san, . , ... 
ferencji be<rlińs.kiej będz.J.e moi::arstw. wych, położonych w sektorze ras i ws.zvstkich kor' .nen- ·,· cje karne za u4i.\ehnie s·chro· 1 nych. doszJo . do p~wazµ~ Ca 

chodziło o lo.s Freincji, j.akc W zakładach demobatycznym i w aektorze' tów, Lenin żvje i żyć będti~ . nieni_ . .a „ukrywającym sie ko- sta~c~ .w w:y_niku których SI& 
V1rielkiego mocarstwa oraz o przemysło- 1 •- " .z;ab1c1 l ran.m. 
nl ez.awisłcść Eurrypy. wych, urzędach, wyższych U• fran~~im, poprzez wi~i! mun.is•wm. 

z ŁóDZlil J<YPREil.5' JLUSTROWAN1' nr 18 (12:U 



Znał i ·kochał nasz kraj 

Lenin był bardzo zadowolony 
ze sweąo pierwszeqo krakow­
skleąo mieszkania, leżąceqo 
przy ul. Zwierzynieckiej nr 218 
Dobrze się czuł wśród ubogiej 
ludności, zamieszkującej tę ro­
botniczą dzielnicę, a Krupska 
ze wzruszeniem wspominała 
malowniczą Wisłę l piękny Wol· 

ski Las. 

~ dla spraw polskich rewolu-
cjonistów, dla których sta­
nowił już wÓ'wczas olbrzymi 
.autorytet. Jego prace uka­
zywały się w „Gazecie Ro­
botniczej", piśmie komitetu 
warszawskiego SDKPiL i w 
krakowskim „Więźniu poli­
tycznym". 

Pomimo iż był stale po­
chłonięty wypadkami w Ro­
sj i, pomimo zabierającej 
czas twórczości teoretycznej, 
przychodził Lenin dość czę­
sto na wiece robotnicze, 
zwoływane w Krakowie. 
„uważnie obserwował Le­
nin szczegóły bytu ludności 
krakowskiej, jej biedoty, jej 
ludu roboczego" - p~ła 
Krup.ska w swoich wspom­
nieniach. 

u 

Wyczerpujący tryb życia, 
lata zesłania i tułaczki, pod­
kopały zdrowie przywódcy 
rewolucyjnego ruchu robot­
niczego. Lekarze zalecili wy­
jazd w góry. 

PORONIN - MIEJSCE 
PRAC~ 1 WYPOCZYNKU 

Spokój do pracy i wy­
tchnienie po niej zapewniał 
mały domek dla letników, 

kowa. Na cms ten przypada 
powsta.nie ·ponad 40 artyku­
łów o kwestii agrarnej, przy 
czym w licznych miejscach 
·wielki autor ilustruje swoje 
tezy przykładami z Polski. 

W swoim drugim „kra­
kowskim okresie" Lenin wy­
głasza również kilka zam­
kniętych odczytów w lewi­
cowym stowa.rzyszeniu aka­
demickim „Spójnia". Tłu­
maczy i analizuje przed 
gronem młodych polskich 
słuchaczy nowopowstałą sy­
tuację polityczną i ekono­
miczną (fala strajków, po­
święconych pamięci „Krwa­
wej Niedzieli", bunty załóg 
fabrycznych). 

W maju 1914 ćentralny o­
środek kierowniczy partii 
bolszewickiej znów przenosi 
się do Poronina. Wybucha 
wojna. Policja austriacka, 
widząca teraz szpiega w 
każdym obywatelu. rosyj­
skim, aresztuje Lenina i o­
sadza go w nowotarskim 
więzieniu. 

POLACY 
SPIESZĄ Z POMOCĄ 

„willa Teresy Skupień", w Zrywa się burza prote­
maleńkiej, liczącej wówczas stów. Najlepsi przedstawi­
zaledwie trzy domy osadzie ciele inteligencji polskiej -

Orkan, Kasprowicz i Żerom­
ski - domagają si~ w dy­
rekcji krakowskiej policji 
natychmiastowego zwolnie­
nia Lenina. Interwencje ich 
oraz kilkakrotne interpela­
cje w parlamencie wiedeń­
skim odnoszą wreszcie sku­
tek. Pora najwyższa, by wy­
jechać z Polski. Do Podhala 
zbliżają się armie rosyjskie, 
których dowódca ma rozkaz 
na1tychmiastowego odszuka­
nia i uwięzienia przyszłego 
wodza rewolucji. 

Za pieniądze zebrane do­
raźnie przez komitet pomo­
cy więźniom politycznym w 
Nowym Targu, Leninowi po 
ominięciu róż.Dych pułapek, 

zastawionych przez biuro­
kratyczną machinę austriac­
ką, udaje się dotrzeć do 
Szwajcarii. 

W kilka lat później, wieść 
o wielkiej rewolucji, która 
dała chłopom ziemię - do­
tarła do góralskich zagród. 
Przypomniano sobie w Po­
roninie sylwetkę i okoli-cz­
ności, związane z pobytem 
w tych stronach wielkiego 
p1·zybysza z Rosji. W Bia­
łym Dunajcu tworzyły się 
legendy o „panu Uljanowie, 
co się stał Leninem.„" 

STEF AN RYMARZ 

N ICZYM szczególnym 
nie zwracał uwagi o­
toczenia średniego 

wzrostu mężczyzna, w spor­
towym ubraniu i słomko­
wym kapeluszu, odnajmują­
cy wraz z żoną mieszkanie 
w jclnopiętrowej, nieotyn­
kowanej kamienicy n.a Pół­
wsiu Zwierzynieckim - ro­
botniczym przedmieściu Kra 
kowa. Wiedziano w okolicz­
nych domach, że jest rosyj­
skim emigrantem, który pi­
suje do gazet - fakt ten, w 
warunkach ówczesnego Kra­
kowa, wchodził w zakres 
:zjawisk powszednich. 

Biały Dunajec koło Poroni--------------------------------;.....------------------------

E~~~~rrze~~t~~~~::~~~:~ Twói~ca Radziecliie"O Państwa 
rady odbywano w dużym ~ 

Któż mógł wówczas przy­
puszczać, że stare krakow­
skie mury wzbogacają, na­
warstwiają się obecnością 
wielkiej postaci historycz­
nej, której imieniem nazwa­
na zostanie cała epoka. 

W STARYCH MURACH 
KRAKOWA 

Lenin przyjechał do Kra­
kowa 2 lipca 1912 roku. Do­
tychczasowy pobyt w Pa.ry­
ż.u utrudni.al kontakt z odle­
głą Rosją, nie pozwalał, jak 
tego wymagała &.ytuacja, 
kierować partią, organizo­
wać masy, wśród których, 
po okresie reakcji stołypi­
nowskiej, znowu narastały 
rewolucyjne nastroje. 

W krótkim czasie małe 
mieszkanie na Zwierzyńcu 
zamienił Lenin na nieco 
wygodniejsze przy ul. Lu­
bomirskiego 47 (dziś 51). Tu­
taj, w pokojach z.awalonych 
stosami książek i gazet, go­
ścili coraz częściej przyby­
sze z Rosji, wybitni działa­
cze. kierownicy ruchu ze 
Stalinem na czele. 

W tym niezwykle ważnym 
dla partiJ okres·ie. Lenin u­
miał przecież znaleźć czas 

domu Guta - Mostowego. W 
ścianach jego odbyło sią 
klika waż.nycn posiedzeń Ko­
nutetu Centralnego SDPRR. 

W górach, w ostrym po­
wietrzu, słońcu i ciszy szyb­
ko wracały siły, uzupełniał 
się zapas energii, tak po­
trzebnej w obliczu p1zy­
szlych, trudnych zadań. Le­
nin urządzał częste w4.ciecz­
ki rowerem, kąpał s'il/! i ło­
wił ryby w wartkim Poroń­
cu, szczególnie ulubionym 
celem jego spacerów była 
popularna „Galicowa - Gra­
pa". 

„Nadzwyczajnie lubił Iljicz 
chodzić po górach" - pisze 
Krupska. Zwiedził Morskie 
Oko i Czarny Staw, był na 
Świnicy, me cofał się nigdy 
przed trudnym przejściem. 
Towarzyszyli mu często emi­
granci - Rosjanie lub też 
znajomi Polacy. 

„Rozmowny, łatwy, kole­
żeiiski, dowcipny" - takim 
pamięta Lenina Kowalew­
ska - Łypacewiczowa z przy 
godnego spotkania na Hali 
Gąsieni<:owej w lecie 1914 
roku. 

Przy końcu swego pobytu 
w naszym kraju Lenin czy­
tał już płynnie po polsku i 
dość dobrze rozmawiał, acz­
kolwiek z pewnym wysił­
kiem. 

20 października 1913 ro.ku 
Lenin wrócił z gór do Kra-

Włodzimierz Lenin 
T •• • . . "' "k o JUZ me mnę - me nazwxs o, 
lecz nowej ery żywe hasło: 
październikowym słońcem błysło, 

całemu światu świeci jasno. 

Odtąd promienna jego siła 
wszędzie, gdzie ludzki trud i praca 
przyśpiesza rytm krwi w naszych żyła<'h 
i prędzej ziemski glob obraca. 

Młot, motor, świder elektryczny, 
co się w caliznę skały wwierca, 
traktorów niediczone liczby 
biją rytmami jego serca. 

Rzeki zmienia.ją swe koryta 
piękno z pożytkiem wiążąc ściślej, 
PTawda z serc ludzkich wydobyta 
przybiera kształty jego myśli. 

W krainach lodu i w oazach, 
wszędzie, gdzie człowiek się mozoli, 
torzą się drogą, którą wskazał, 
d~ieje posłuszne ludzkiej woli. 

l\IARIAN PIECHAL 

Lenin w sztabie Armil Czerwonej. 

T RZYDZIESCI lat temu, 
21 stycznia 1924 roku, 
zmarł największy ge· 

niusz naszych czasów, twór­
ca i kierownik państwa ra­
dzieckiego, nauczyciel i przy­
jaciel ludzi pracy na całym 
świecie - Włodzimierz Iljicz 
Lenin. 

Lenin rozpoczął swą re· 
wolucyjną działalność w mo­
mencie. gdy kapitalizm prze· 
rósł w imperializm i nastą­
piła epoka rewolucji prole­
tariackich. Marks i Engels, 
twórcy naukowego komuniz­
mu. już w połowie XIX wie· 
ku wskazywali na nieuchron 
ność zagłady kapitalizmu, 
będącego takim samym prze­
mijającym u Fotrojem spolecz· 
nym, ja k niewolnictwo i feu­
dalizm. 

Lenin twórczo rozwinął 
marksizm odpowiednio do 
warunków nowej epoki Wy­
kazał on . że imperializm -
to pasożytniczy. gntjacy ka­
pitalizm „lmperiBlizm - to 
r rzeddzień sacialnej rewo· 
lucj! proletariatu" - pisał 
Lenin w dziele „Imperia­
łi7m, jako na .i wyższe sta· 
diurn kapitalizmu". 
Rozwijając naukę Marksa 

i Engelsa o rewolucji socja­
listycznej i dyktaturze pro­
letariatJJ, Lenin wykazał. że 
dyktatura proletariatu jest 
szczególna forma kl.asowe­
gn sojuszu proletariatu - ja· 
ko kierownika - z wyzyski­
wanymi masami klas nie· 
proletariackich. Sojusz kla­
sy robotniczej ł chłopstwa 
stanowi podstawową zasadę 
iyktatury proletariatu. zasa­
d.„ bez której urzeczywist­
nienia nie można zapewnić 
budowy socjalizmu. Lenin 
niestrudzenie J;Jracowal nad 

umocnieniem tego sojuszu, 
jako podstawy państwa ra· 
dzieckiego, 

L ENIN stworzył bojowy 
sztab klasy robotniczej­

partię komunistyczną Rosji. 
W•kazywal on, że partia po­
winna być nauczycielem. 
kierownikiem, wodzem mas 
pracujących i wyzyskiwa· 
nych w budowie nowego ży­
cia społecznego bez burżu.a­
zji i. przeciwko burżuazji. 

Partia komunistyczna sta­
nęła na czele mas pracują · 
cych olbrzymiego kraju:· zai­
mującego 1/6 część kuli ziem· 
skiej, zjednoczyła je I zespo­
liła w walce przeciwko prze­
źytkom feudalizmu i siłom 
imperial i'nnu, zorganizowała 
wielki szturm przeciwko rzą­
dzącej w Ros.ii burżuazji Im· 
perialistycznej. 

Lenin wykazał . że wladz.a 
r::id.ziecka jest najlepszą 
państwową formą dyktatury 
proletariatu. a rady - naj­
bardziej wszechoi:(arnia.iący­
r .i. najbardziej demokraty­
cznymi organiz.acj.ami maso 
wyroi proletariatu. W swo­
ich słynnych Te1.ach Kwiet­
niowych (1917 rok) Lenin 
stwierdził, że nle republ:ka 
p.srl.amentarna. lecz repu­
blika rad jest najwyższą 
formą demokracji, demo­
kracji dl.a ma,~ pra-cujących. 

Lenin poświęcał szczegól­
nie wiele uwagi sprawie 
wciągnięcia mas ludowych do 
1 lerowania państwem i go· 
spodarką narodową. Zwal­
czał on z całą silą przesąd 
burżuazyjny, jakoby masy 
ludowe nie były zdolne do 
działalności państwowej i or­
ganizacyjnej . Twierdził. że 
kapitalizm łamie l dławi ty­
siące i miliony talentów lu-

dowych, że właśnie lud, ma­
sy - są niewyczerpanym 
źródłem talentów organiza­
cyjnych i wszelkich innych. 

P OD kierownictwem Leni­
na i jego ucznia i współ­

bvjownika Stalina powstał w 
1922 roku Związek Socjali· 
stycznych Republik Radziec­
kich, najsilniejsze na świe· 
cie wielonarodowe państwo, 
oparte na zasadach dobro­
wolności, na podstawie rów­
ności i przyjaźni narodów, 
ich wzajemnej współpracy. 
Utworzenie Związku Ra­
dzieckiego umożliwiło naro­
dom, wchodzącym w jego 
skład, osiągnięcie w krótkim 
czasie rozkwitu ekonomicz· 
nego i kulturalnego. 

Wraz z socjalistyczną prze­
budową ekonomiki kraiu 
zmieniła się równieź struk­
turo. klasowa społeczeństwa 
radzieckiego: zlikwidowane 
zostały klasy wyzyskiwaczy, 
rogłębila się przyjaźń naro· 
dów, zrodziła się moralno-po· 
lityczna jedność narodu ra­
dzieckiego. 

Kierując państwem radziec 
kim. Lenin nigdy nie zapo· 

minał o sytuacji międzyna'" 
rodowej. Za jedno z najważ­
niejszych zagadnień polityki 
zagranicznej państwa ra­
dzieckiego uważał Lenin za­
gadnienie pokoju, zagadnie• 
nie pokojowego współistnie· 
nia systemów socjalistyczne­
go i kapitalistycznego. 
Już w pierwszych dniach 

przewrotu październikowego 
Lenin wystąpił na II Zjeź­
dzie Delegatów Robotniczych, 
żołnierskich i Chłopskich z 
wnioskiem w sprawie poko­
ju. Od tego czasu polityka 
pokoju stała się podstawą 
polityki zagranicznej pań· 
stwa radzieckiego. 

Z WIĄZEK RADZIECKI jest 
czołową siłą międzyna­

rodowego obozu pokoju i de­
mokracji. Przewodzi on w 
walce przeciwko podżega­

czom wojennym. Naród ra• 
dziecki kierowany przez Par• 
tię Komunistyczną . ze wszech 
miar umacnia radzieckie pań 
stwo socialistyczne. pomyśl· 
nie realizuje budownictwo 
komunilmu i niezłomnie wal 
czy o umocnienie pokoju na 
całym świecie. 

Słowa Lenina 
.„zawsze będziemy mówili robotnikowi polskiemu: 

tylko najpełniejszy i najściślejszy sojusz z proletaria­
tem rosyjskim może zaspokuić wymogi bieżącej to­
czącej się walki z samowładztwem, tylko taki sojusz 
cla rękojmię całkowitego wyzwolenia politycznego 

ekonomic:mego. 
(Z artykułu „Kwest'a n;irodowa w ";i~zym proqra· 

mie" - „Jslcra" nr 44, 15 lipca 1903 r.) 

Jest olbrzymią zasługą socjaldemokracji polskiej, 
ż~ po raz pierwszy stworzyła prawdziwie marksistow­
ską; prawdziwie . proletariacką partię w na wskroś 
przesiąkniętej dążnościami i namiętnościami nacjona­
listycznymi Polsce. 

(0 praw•e narodów do samookreślenia) 

Wszystkie układy i akta zawarte przez rząd b Ce­
sarstwa Rosyjskiego z rządami Królestwa Pruskiego 
i Cesarstwa Austro-Węgierskiego dotyczące rozbio­
rów Polski zostają ze względu na ich sprzeczność 
z zasadą samookreślenia narodów i rewolucyjnym po­
czuciem prawnym narodu rosyjskiego, który uznał 
niezaprzeczone prawo narodu polskiego do niepod­
ległości i jedności, zniesione niniejszym w sposól:; 
nieodwołalny. 

Przewodntczaey Rady l<orntsarzy Ludowych 
WŁ. ULJANOW (LENIN) 

(Dekret Rady Komisarzy Ludowych z 1918 r.) 

Towarzysze! Wiecie, że polscy obszarnicy i kapita­
liści, podżegani przez Ententę, narzucili nam nową 
wojnę. Pamiętajcie, towarzysze. źe z polskimi chło­
pami i robotnikRmi nie jesteśmy poróżnieni, że niepo­
dległość Polski i polską republikę ludową uznawaliś­
my i uznajemy„. 

· (Z przemówienia do czerw<>no;irmtstów, udających 
ate na polski front 5 maja 1920 r.) 
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P d h · B I t . Zabawki, lalki, naparstki, no I. .. guziki 
o c orązy e zy K „ • I J ł , t . . 

złożył przysię~ę„.. rzys U, es esmy ura owa ni 
HENIEK :zatrzymal się w 

~wlet!icy przed umieszczoną 
w ozdobnych ramkach rotą 
przysięgi wojskowej. 

,.PrzyslęrJam istrz•c nie· 
ziemni• wolności, n'epo<iłe· 
ąlości i qranic l'ol'lkiej Rze­
czyp:>spohtej Ludowej przed 
zakusami irnp2rlali:z:mu, stać 
n i euąięcie na straży poko)u 
w braterskim przymierzu z 
Armi' Radzil!c"" I innymi 
soh•~znkzymi anniaml i w ra­
z 'e potrzeby ni„ szcztd~c 
krwi ani życia, meżnie wal· 
cwć w obronie Ojczyzny, o 
świttą sprawę niei>:>dl~qłoścl, 
wolności i szcztścia ludu„." 

111ch n11 uroczvsto.~ć przvsię­
gi .zaprosiło dowództwo. 
Żona. pchor. Henr11ka 

Belzyto. rozgląda się po żoł­
nierskich szeregach. Dostrze­
ga męża i od tej chwili nie 
spu·'zcza z niego wzroku. Roz 
brzmiewa właśnie donośnym 
głosem podana komenda. Zol 
1i.ier.ze ujmujq czapki w lewą 
rękę, palce prawej podnoszą 
do {ióry. Cywile również od­
kn1wają glow11. 

Na drzewcu sztandaru je­
dnostki opiP.rajq palce dele­
gaci pododdziałów. Jeden z 
oficerów odczytuje zwol11a, 

, Slowa te, mimo wielo- słowo po slowie, tekst przy­
krotnego czytania, za każ- sięgi. Powtarzajq je wzru­
dym razem budziły w 1ł;m szeni iolnierze. 
żyu:e zawsze wspomnienia. „Ja, ebywa.tel Polskie) R:re· 
Cn, syn małorolnego chłopa, czypospolitej Ludowej, staJitc 
tak zresztą jc.k jego bracia w szereqiich Wojska Polskie· 

i ·1· b oo, przysltąam na-rodowi poi· 
mt.iony podo nych jemu •lclemu być uc:rr.iwym, i:dy~y-

synów chłopskich, docenia plinowanym, mtżnym I czul· 
·dobrze wielkq wagę pełnie- nym żołnierzem, wykonywać 

· l · b · k .., .<. dokładnie rozk;izy przełoto· 
nia S uz Y W wo3s u. "'o" nych I przepisy req~ilaminów, 
przecież jest to wojsko, ja- dochować ściśle tajemnicy 
kiego jeszcze nigdy nie by- wojskowe) I pa1istwoweJ, nie 
łoi Sitne świadomością żol- splami~ nlqdy honoru I ąod· 
nierzy, jedno$ciq interesów nośc.i żołnierza polskleqo ... " 

klasowych dowódców i sze- •t • * * 
regowych, umiłowane przez ' - U nas wszystko po sta­
naród, któremu służy. • remu. Nic się nie zmieniło 

Przypomina sob,ie Heniek od czasu kiedy wyjechałeś... 
o czym mówił na gawędzie - A u nas - z każdym 
poświęconej znaczeniu przy- dniem ciekawsze zajęcia, no­
sięgi jego brat - oficer ,fan we, nie znane dotqd zasady 
Belzyt. Rozmawiali o tym. życia wojskowe~. I przede 
.zresztą jeszcze przed kilku wszystkim - koleżeństwo, 
taty, ody Janek postanowił wzajemna pomoc. 
ochotniczo zgłosić się do Heniek Belzyt rozmawia 
Szkoły Oficerskiej, a Heniek wiaśnie z żoną, korzystając 
był kiikunastoletnim chłop- z przerwy w występach ama­
cem. Janek wspominał nie- torskiego zespołu, którego 
raz, że żołnierze frontowi, czlonkami sq m!odzi żolnie­
walczący z faszystami, do- r.ze. 
trzymywali wiernie słów - Przysięgałeś! Pamiętaj 
przysięgi. Niejeden z nich o tym. Nie zawiedź zaufania 
krwią przyplacił odniesienie dowódców, kolegów i ealego 
zwycięstwa, lecz wierno.kt narodu - mówi żona. 
przysiędze dotrzymal. Heniek nie zapomni t11ch 

- A jutro ja będę skla- wypowiedzianych. dziś słów 
dal przysięgę... ,; nigdy. Będzie śladem swego 

* * * brata «parcie dążył d,o u.zy-
Oficer Jan Belzyt stoi nit skania stopnia oficerskiego. 

i>rawym skrzydle szyku, u- A później - już na samo­
formownnego naprzecitv try- dzielnym stanowisku, wla­
b uny. Zbliża się uroczysta snym przykladem będzie po­
chwila .złożenia przysięgi bud.zal żolnierzy do wiernoś­
przez mlodych żołnierzy. Od- ci przysiędze, do nieszezę­
czuwa doniosłość tej chwili dzenia sił ku chwale \ poLę­
każdy żolnierz, wzruszeni sq dze Ojczyzny. 
1'odzice, bracia. i żony - któ- ZDZISŁAW JASTRZĘBSKI 

Z Pabianic do Milanówka 

Wylęgarnie jedwabników 
powstają w woj. łódzkim 

Nie wszyscy chyba łod?Jlianle bników na skalę ogólnokra­
wiedzą, że w ub. r. w spół- jową. Do tej pory bowiem 
dzielni Suwary w Pabianicach jedwab importowano przeważ· 
zorganiwwano z inicjatywy nie z zagranicy. 
Związku Branżowego Spół- Obecnie zyskamy więc wła­
dz>ielni OdZJieżowo-Włóldenni· sne ośrodki hodowli jedwa­
czych doświądczalną stację bników, a liczba ich będzie 
hodowli .iedw.abników. stale wzrastała. 

Próba ta dała dobre rezul­
taty i dlatego też po.stanowio­
no założyć przy .spółdzielni.ach 
woj. łódzikiego ośrodki hodo­
wli jedwabników, wykorzystu· 
jąc istniejące tam już drzewa 
morv.;owe, krzewy i żywopło­

ty. 

(b) 

Z DARZYŁO ml się nieda· 
wno w domu znajomych 
być świadkiem sprzeczki 

rodzinnej na temat guzików. 
Zaczęło się od tego, że mdy 
Krzyś do zabawy na podwór 
ku zabrał z domu dwa guzi­
ki. które oczywiście zgub:ł. 

I z tego wyszła !=ała awan­
tura. Bo m ::una krzyczała, że 
to guz.iki od jej palta, że ni­
gdzie podobnych kupić nie 
może, a tata ubóstwiający 
Krzysia uważał, że znowu 
nic strasznego si"ę nie stało, 
że dwa guziki to głupstwo.„ 

- Głupstwo?! - krzycz.a.· 
ła, skądinąd kulturalna ko­
bieta. - To spróbuj kupić! 

By zlikwidować spór, wmie­
szałem się do scy~)i rodzinne) 
i lekkomyślnie zobowiązalem 
sio dostarczyć podobne dwa 
ąuzikl do palta. 

Rozpocząrem poszukiwania w 
mieście. Ob$zedłem wszystkie 
sklepy, ale quzlków nie kupi· 
Iem. 

Kiedy onegdaj prezes Spół 
dzielni Pracy Wyrobów z 
Tworzyw Sztucznych ir:n. 1 
Maja w Łodzi oprowadzał 
mnie po warsztatach i maga 
zynach tej spółdzielni, kiedy 
zauważyłem olbrzymie ilości 
guzików z galalitu, opanowa 
ły mnie sprzeczne uczucia: 
oburzenie i radcść. 
Byłem oburzony na ni2-

które instytucje naszego apa 
ratu handlu, jak sklepy Spól 
noty Pracy, MHD, ZSS itd. 
uchylające się od handlu gu­
zikami, podc7-as gdy w ma­
,azynach jednej spółdzieln! 
zgromadzone są olb:zymie 
ilości. Pomyślałem też jednak 
zadowolony: - No, nareszcie 
zaniosę im te dwa guLikil 

Nie długo triumfowałem. 
Dowiedziałem się bowiem, że 
asortyment tych guzików jest 
dość szczupły, że produkuje 
się tylko w 2 - 3 kolorach, 
że robi się je z odpadków ga 
lalitowych, z których wyra· 
bia się grzebienie, że guziki 
te są mało „szlachetne", że 
farbowanie guzików im ja­
koś nie wychodzi itd. 

Mimo t.. I Inne nlepowodz:e· 
nla pracownicy Spółdzielni Pra· 
cy Wyrobów z Tworzyw Sztuci: 
nych •ll Jednak ąodnl uznilnla 
za Ich ruchllwośt, enerąit I ln­
wencJt· Ssybko bowiem prze­
stawił! mwo)• warsztaty na :zqo· 
la Inn.\ produkcję - węqlopn· 
chodne masy plastyczne. Szyb­
ko pojęli. że masy plastyczne 
są. jednym z tych materiałów, 
bu których nie do pomyślenf? 
Jest rozwój nowoczesneąo prze· 
mysłu. O ze:<resie Ich zasto~<'l­
wanla świadczy chołby fakt, że 
np. przy produkcji samocho· 
dów utywa się około 200 roz· 
maitych czt;ści z ma$ plastycz· 
nych. 

Zatem nasi dzielni spół· 
dzielcy z Bronisławem Pilar 
czykiem, E<iwardem Mościc­
kim i Janem Goszczko na cze 
le przy wydatnej współpra­

cy inż. Jana Pieniążka z Po­
litechniki Łódzkiej oraz Igna 
cego Durskiego z Centralne· 

go Zarządu Przemysłu Ma­
szynowego yrzystąpili do 
rozpracowania zagadnienia 
produkcji skrzynek i sprężyn 
akumulatorowych z winidu· 
ru. Przeprowadzone próbY 
uclały się ł Spółdzielnia im. 
1 Maja jako pierws:ia I je­
dyna w Polsce rozpoczf)ła na 
skalę techniczną produk('ję 
skrzynek akumulatorowych 
1 sprężyn. 

Rozwijając w dalęzym ci.11ąu 
swą produkcJo Spółdzielnia Im. 
1 Maja wytwarza z winiduru -
jako materiału odporneqo na 
kw11sy, ąazy i Inne zwlł\i:kl che· 
micZTI• - kadzie, zbiorniki, 
bqbny I Inne naczynia używa· 
ne w przemyśle chemicznym, 
q3rbarskim, samochodowym, 
kinotechnicznym, w wykońi;zal 
niach włókienniczych itd. Z U· 
sluq tej spółdzielni korzysta 
Fabryka Samochodów Clębro· 
wych w Luł)l!nie. „PAFAWAG" 
wa Wrocławiu, ZPB w Ozorko· 
wie, ZCh ,.Boruta" w Zqierzu, 
Zakla~y Kinotechniczne w Ł<>· 
dzi, Fabryka Lamp żarowych 

w Pabianicach itd., ltd. 

Ale - pytamy - czy pro­
dukcja dla przemysłu jest 
właściwym zadaniem spół· 
dzielni pracy? W świetle u­
chwał IX Plenum PZPR spra 
wa ta nie pozostawia żad­
nych wątpliwości. SpóldzieJ. 
nie pracy winny produkować 
artykuły powszechnego użyt 
lrn dla zaspo!t-Ojcnia \xl~po­
średnich potrzeb społeczeń­
stwa. 

Nowe punkty 
porad le:arskfch 
w· związku 
z nasileniem grypy 

W związku z nasileniem gry 
py na terenie Łodzi urucho­
miono nowe punkty porad le­
karskich, a mianowicie: 

1. Szpital Jon~chera. ulica 
Przędzalniana 75, czynny od 
godz. 8-12; 

2. Szpital Radlińskiego, ul. 
Drewnowska 75, czynny od 
godz. 8-12; 

3. Szpital Rydygiera, ulłca 
Sterlinga 13, czynny od godz. 
9-12; 

4. Szpital Brudzińskiego, ul 
Zakątna 44, czynny od godz. 
16-20; 

li. Szpital $onnberga, ullca 
Tramwajowa l!I, czynny od 
godz. 9-11. 

Ambulatoria kliniczne przy 
szpitalach: Klin. Oddz. A. im. 
Barlickiego, ul. Kopci1'1skiego; 
Klin. Oddz. C im. Barlickiego, 
ul. Sterlinga 1-3 - czynne 
całą dobei. 

Centr. Poradnia Ochrony 
Mac. i Zdrowia Dziecka -
Moniuszki 5, od godz. 16-22. 

Szpital Klin. im. Korczaka, 
ul. Armii Czerwonej 15 -
czynny całą dobę. 

Niesprawiedliwie 
W Przedsiębiorstwie 

Urządzeń Klimatyzacyj 
nych w Łodzi zorqanl· 
zowano choinkę nowo· 
roczną dla dzieci. By· 
la zabawa I dziadek 
Mróz, prezenty I ra· 
dość zjawiska ja· 

kich notuJsmy tysiące 
we wszystkich miejs· 
cowośclach kraju. 

Ale dzi<1dek Mróz w 
Przedsiębiorstwie Urzą 
dzeń Klimatyzacyjnych 
zjednał sobie serc;a tył 

Centralną wylęgarnią będz:ie 
stacja w Pabi.ankach. Stąd 
jedwabniiki „rozjadą" się do 
wszystkich ośrodków w 11 
miejscowościach woj. łód:z:kie-
go, m in.· w Konstantynowie. „ Usprawnienie" 
Bełchatowię, Sieradzu, Dobro­
niu itd. 

Dla przyszłych hodowców 
zorgani1ZOwane będą w kwie· 
tniu br. sp~.lalne kursy, na 
których osiągną oni pełne 
!kwalifikacje. 

P rzy ul. Piotrkow· 
sklAj 93 znajdował 

sit do niedaw„.., &klep 
masarski. Była to Jedy· 
na teąd rod:uiju pia· 
cówka w tej okolicy, 
qdyż najbliższe sklepy 
rzeźnicze znajduj4 się 
na ul. Piotrkowskiej 
przy Mickiewicza ł 
przy Narutowicza. -
Ski~ przy ul. Piotr· 
kowskleJ 93 cieszył się 
więc dużą frekwencjĄ. 

sprzed•lll również 
sklep spożywczy w tym 
samym domu oraz pod 
nun,erem 96 I „Delika 
tesy". 

dziś stać w Innej kole) 
ce po polędwicę, w in· 
nej po pasztetową I 
kiełbast i:wykłą, a w 
jeszcze lnnł!j po ka· 

ko starszych dziec I. 
Dzieci poniżej lat 4 
mimo że była Ich licz· 
na qromadka, nie do· 
stały podarunków I U· 
rząc;Jziły koncert pła· 
czu. Rzecz zupełnie u 
dzieci naturalna. Orqa· 
nizatorzy powinni Ja· 
koś w inny sposób or· 
qan1zować rozdawanie 
prezentów, żeby nie Mało teqo, jakiś klł!p 

ski racjonalizator wpro 
wadził dodatkowe zmla 
ny: każda z ekspedien· 
tek sprzedaje inny ro· 
duj wędliny. Genialny 
ten pomysł spowodo· 
wał, te klienci muszą 

szan kę. 
A. 

To słę nazy'lfa u­
sprawnienie! (dta 
personelu sklepowe 
go}. (1154) 

wywoływać żalu naJ· 1 
młodszych. których wy 
dział socjalny nie wcią 
qnął Jeszcze na listę 
podopiecznych d21ladka 
Mroza. Ha-Zet 

(11231 

Kierownictwo Spółdzielni 
im. 1 Maj,a zdaje sobie z te· 
go sprawę tym bardziej, że 
uruchomione ostatnio Pomor 
~kle Zakłady Tworzyw f'ztu­
~znych produkuh już wyro~ 
by z winiduru. Nie zan;edbu 
jąc zatem d !>tychc~asowej pro 
dukcji, przystąpią do wY~ 
twarzania z mas plastyczn:1rnh 
takich &rtykułów jak sipu!ki 
do filmów, tuby do kremów, 
7.abawki, lalki, naparstki, 
lYżki do butów itd. Powrócą 

do produkcji rnebienl, no ( 
- co mnie osobiście najbar• 
dziej interesu'e - rozwiążą 
zagadnienie produkcji lepiej 
wyfarbow?.nych i bardziej 
„uszlachetnionych" gui:ików 
z galalitu. Jak zapewniają 
kierownicy sp6łd7.ielni - no 
wa produkcja ukaże się na 
rynku już w marcu br. 

- A więc, Krzysiu, jest e­
śmy uratowani! W marcu od 
kupimy mamusi dwa guziki! 

1\1. Biel. 

SPOŁDZIELNIA PRACY PRZEMYSŁU 
KONF. - ODZIE.ŻOWEGO 

• • 
„P R Z Y J A Z N" 

Łódź, uJ. żeromaklego 98 
telefony: 205 - 06 ~ 118 - 51 

z a w i ad am f a, że z dniem 15. I. 1954 r„ uruchomlla 

PNY ul. RZGOWSKIEJ 137 i~I 
NOWY PUNKT USŁUGOWY 

który prxyjmuje zamówienia na wykonanie 11dii.eiy dam­
skiej 1 męskiej z materiałów własnych i powierzonych. 

Jednocześnie pnypomlna klientom 
ie PUNKTY USŁUGOWE: 

1) ul. WÓLCZAŃSKA 252 
2) Pl. REYlVIONTA 314 
3) Al. 1 MAJA 35 

przyjmują zamówienia na wykonanie 
wszelkiej miarowej odzieży damskiej 
i męskiej. 

4) W punkcie przy ul. RZGOWSKIEJ 133 
wykonywana jest lekka odz.ież damska 
jak: suknie, bluz.ki itp. 

\V Jw punkty wykonują reperacje wszelkiej odzieży oraz 
przyjmują zamówienia na wykonanie i reperacJe kołder 
puchowych 1 watowych z materiałów własnych i po-

wierzonych. 
5) Punkt usług. przy ul. ZEROMSKIEGO 98 

przyjmuje zamówienia na wykonanie 
oraz reperację kołder puchowych i wa­
towych . . 

Wszystkie w /w punkty dysponują bogatym 
asortymentem materiałów w 7g najnowszych 

wzorów. 
Solidna. obsługa fachowców! Wykonanie termfnowet 

Przodownicy - pry,vatoie 

łedna z łlałetu Harnam· 
Koniec: zmla• 

ny. Krystyna Ka 
łutna, tkaczka 
I.PB Im. Harna· 
ma, zatrzymała 

akurat ostatnie 
ze swoich czte­
rech kro5icn. Z 
zadowoleniem 
skontrolowała 

kartt „Mój 
plan" do 
dnia dzlsle)sze­
qo osiąqnęla 

prawie 108 pro· 
cent normy, a I 
dziś powiodło Jej 
się nleqorzej. 

Teraz tylko u­
myć sic, ubrać 

I.„ 

.„do mazura! 
Ale przed tym 
trzeba skontro• 
lować w lustrz• 
czy wszystko 
Jest w porząd· 
ku. ~wletlleowa 

Instruktorka ba• 
letowa Jadwiqa 

Hryniewiecka 
zwraca bow:em 
na katdy szcze­
qół uwaąt I 
dziewcz,ta z ba• 
retu fabryczne· 
qo wiedzą, te I 
tu w świetlii;y 

obowiązuje nie 
ąorsza niż w fa· 
bryce dyscypll• 
na. 

Pierwszy etap hodowli za­
czyna się już w maju. Otrzy~ 
many surowiec będzie się wy-
15yłało do Milanówka. Poczy­
nania te mają nB celu rozpow­
r;zechnienie hodowli jedwa- Pewneqo dnia sklep-------------­

zamknlęto I rozpoczllł 

~~'mo~~mo~~~ńc~:;:tci Pośpieszcie pomocq I u okpi dziś, dziś!!! Jeden szyb 
stali klienci z entuz- obrót i Krysia fruwa 

dniu oraz ostatnio podczas 
Festiwalu w Bukareszcie. 

Jaztnem ruszyli po za· W lewe) ofićynle do· zdrowie mieszkańców dom ten podleqa, nie już prawie pod sufitem. Smie 
kupy. Spotkała ich Jed mu przy ul. Gdańskiej narażone Jest na nie- reaquje na lnterwen· je się Krysia, cieszą siei jej 
nak niemiła niesp"- nr 23 znajduje sio mle bezpieczeństwo. ej~. Może nasza Inter· koleżanki z fabryki, dumne 
dzianka: skfeo przemle szkanle oznaczone nu· Woda przedostaje wencja za p<>średnl· 

W. WAWRZYNłAK, MARIAN niono na wtdllniarnle.- merem 14, zamieszkałe się do piwnicy z pęk· ctwem „Expressu" od· ze swego baletu. Tkaczka Ka 
JAROSZEWICZ, M. MICHALAK: mimo,' u wędliny przez dwie starsze oso nięteJ w sąsiednim do- niesie skutek. łużna i tutaj radzi sobie nie 
:Zechciejcie ząłoslć się do nasze- by. mu rury wodocląqo· M. Oancyqler gorzej, niż przy krosnach. 
qo radcy prawneqo, który przy) U d • W piwnicy pod tym wej. Rura ta pękła bil· N J · d · d l · · h 
muje w redakcji w środy I piąt- szczę ZaJ mieszkaniem zebrała sko rok temu. ale do a ezy o naJZ o nJeJSZYC 
ki w qedzinach 16-18. , sit woda, która coraz tej pory, mimo że u· Zarząd Budyn- w balecie Występowała już 

z. w.: w Łodzi nie prowadzi en e rgJ ę bardziej podmywa fun szkodzenie oąlądało kil ków Mieszkalnych wraz z całym zespołem wie-
się korcsi;:onC:encyJnych kursów damenty a nawet wsią ka komisji, naprawy powinien jak naj- lokrotnie w kraju, a nawet i 
języka anqielsk1eąo. Oąłoszenle, I k ka coraz wyżej w ścla- nie przeprowadzono. s.zybcie• pospieSZ'l./Ć 

1
. t za granicą. Tańczyła w Cze-

na które Obywatel s1~ powołuje, e e tryczną ny mieszkania. W pnko Zarząd Budynków , ł . 
dotyczy nauczania, prowadzon•· ju Jest wlląoć I ple$ń, Mieszkalnych, któremu Z pomoc:q. (1121) chos owacji, cztery razy wy 

~ą~o~p~rz~e=z~o~so~b~y~p~r~y_:w:_:a~tn'.:.'.e~·--__:=======~--------------------------------- stępowała w NRD, ,.~ Wi.., 
ł ł.0DZK1 EXPRESS U..USTROWANY u U ll.ł.U. 

-- Ale najgoręcej ohlaskl· 
wali nas zaw~ze w NRD -
opowiada. - Nigdy ~eż nie 
zapomnimy naszych kolegó~ 
niemieckich, którzy nie wie­
dzieli wprost czym nas ugo­
ścić. Zawarliśmy przyjaźń I 
korespondujemy z nimi do 
dziś dnia Ma rację moja ma 
tka, kiedy mówi, że dawniej 
to się ludziom nawet nie śnl 
ło o takim życiu. (WY) . 



Czytelnicy o chuligaństwie 

Od !ilólN do czqnóH'! 
W dalszym ciągu napływają do redakcji listy czytelników, 

którzy zabierają głos w naszej dyskusji o chu:igaństwic. 
I.udzie różnych środowisk podając ft>.kty wybryków chu· 

liganerii wskazują jednocześn:e ś1·odki ws.Iki i domagają. 11i~ 
radykalnego działania w celu zlikwidowania tej plagi i wska­
zania błądzącej części młodzieży właściwej drogi życia. 

Ponifoj publikujemy Ust młodego obywatela Z. N. oraz list 
nauczycielki. 

My, mieszkańcy Ło<lzi -
pisze ob. Z. N.-za bardzo po­
bla:!tamy chuliganom i patrzy 
my przez palce na ich wybry 

Przyjemnie 
i poży1ecznie 

~pędzicie czas 
w WOK 

stwem. Skończyło się Jednak 
na projektach. Nie wolno za· 
sypiać tej sprawy. W nas:r:"j 
walce z: chuliqaństwem nie 
powinniśmy być za łaqodni, 
trzeba surowo karać tych, któ 
rzy deprawują naszą mio­
dzieź. Pamiętajmy o słowach 
Bolesława Bieruta: „Taka bo· 
dzie przyszłość, Jaką sobie 
zbudujemy". A przyszłość bę· 
dzie budować przecież mło· 
dzleź. 

Nauczycielka jednej ze 
szkól łódzkich-Halina Sob­
czakówna nawiązując do li­
stu dyskusyjnego ob. Bąko­
v•skiej, która podaje projekt 
ujednolicenia stroju uczniów, 
tak pisze: 

Nie zostawiajmy spraw 
„do załatwieni.a". Myślę, że 
Wydział Oświllty Prezydium 
RN będzie miał również w 
tej sprawie coś do powiedze 
nla". 

9 Począwszy od stycznia br, 
Zarząd Okręqu Łódzkieqo 

Liql Ochrony Przyrody mieści sit 
przy ul. Zielonej 14. Sekretariat 
czynny jest codziennie od qodz. 
10 do 17, 

• W dniu 29 stycznia 1954 r. 
odbędzie się li sesja DRN 

Lódż-Bałuty. Sesja odbędzie sit 
o qodz„ 17 w śwletl lc:y Łódzkich 
Zakładów Obuwia Gt•moweqo 
przy ul. Limanowskiego 1'56. 

Góry, śnieq, słońce.„ - czy 
mo:l:e być coś przyjemniejsze· 
qo? Toteż pociąqi oo Zakopa­
neqo, Krynicy i Innych miej­
scowości q6rskich i podqór­
skich przepełnione są wczaso· 

W Wojewódzkim Domu Kul­
tury przy ul. Traugutta 18 
czynna jest codziennie od 13 
do 18, a w niedzielę od 10 do 
15 bogato wyposailona czytel­
nia i sala gier. 

ki. Milicja przejawia· za ma­
ło dzi.alalności na tym polu. 
Ale społeczeństwo nie może 
oglądać s:ę tylko na mill>c.1e. 
Powinniśmy jej z c<>łych sił 
•pomagać. Ja sam też jestem 
młody i kiedyś naśladowa­
łem głupie zachowanie chuli· 
ganów Ale gdy zdrowo po· 
myślalem, doszedłem do wnio 
sku, że moje postępowanie 
nie jest mądre. Bo przecież 
każdy człowiek w swoim ży­
ciu ma jakiś cel, do którego 
ttl')arcie dąży. A jaki cel sta· 
wia przed sobą chuligan? 
Awanturnictwo? 

Szczególnie ważne zadanie 
powinno stanąć przed orga­
nizacjami społecznymi, zwła· 
szcza zaś związki zawodowe 
i ZMP piętnując chuliganów 
powinny jednocześnie poka­
zywać im dobrą drolłę• po 
której kroczy wielotysięczna 
rzesza młodzieży Polski Lu· 
dowej. 

„J estem nauczycielką, bez· 
pośrednio stykam się z mło­
dzieżą, słu<:ham .iei rozmów, 
obserwuję ją. Nie chciała­
bym uz.asadnlać jeszcze r<rz 
wagi i słuszności porusza­
nych problemów. Chcę tylko 
zaproponować: przejdźmy od 
dyskusji, która w tym wy­
padku spełnila swoje zada­
nie, do konkretnej roboty, 
żeby słuszne uwagi nie zo· 
staly tylko uwagami. 

•łlAl>IO•-
czwARTEK, 21 STYCZNIA 

MARSZE „JESIENNE" 

wiczami I narciarzami. 
Również I łodzianie wyjeżdż<tją 
na łono zimowej przyrody. 
Niestety, niezbyt licznie, bo 
wciąż Jeszcze nie wykorzysty­
wam• są skierowania na wcza­
sy wypoczynkowe dla pracow­
ników fizycznych oraz na wcza· 

Dla uczestników świetlicy i 
czytelni WDK organizuje także 
często atrakcyjne rozrywki, 
jak: f;Imy, przeźrocza, spobka­
nia 7. literatami. 

Ujednolićmy stróJ uczniow­
ski choćby przez wprowadze­
nie obowiązkowych fartusz­
ków dla dziewcząt i mundur­
ków- dla chłopców. wprowadź· 
my na stałe cechy szkoły dla 
młodzieży szkól średnich, a 
wtedy kontrolne trójki zetem­
powskie zajmujące ~i' spraw~ 
fatalneqo „deptaka"' będą n"l:ł 
ły ułatwione zadanie w zw31· 
czaniu objawów chullqaństwa 
na terenie szkół łódzkich. 

12.15 Radziecka muzyka !udo· 
wa. 12.45 Aud. dla wsi. 13.00 
Koncert popu!. 13.40 Utwcry M. 
Mussorgsklego. 14.10 Ola kl. I­
li sluchow. 14.30 Dla kl. V ~łu· 
chowisko. 15.00 Wiązanka z opt. 
„Gejsza". 15.10 Aud. 1ite1·ac!;a. 
15.30 Ola dzieci aud. sl.-mUl';. 
16.00 Wszechnica Radiowa. 16.20 
(Ł) Koncert 1·ozr. w wyk. orl<. 
ŁRPR. 16.20 (Ł) „Dom I szkola". 
16.30 (L) Koncert ork. pd H. De· 
bicha. 17.15 Wspomnienia o Wt. 
llj!cw Leninie. 17.45 Lenl11 w 
pleśni I poezll narodów. Hl.10 (Ł) 
.. Z mikr·ofonern przez miasto I 
wie~". 18.30 Odpowiedzi Fall 49. 
lti.4:5 Koncert w .'lO rornnlcę 
limierci .Lenina. 19.10 Kur~ J~zy­
ka rosyjqkfego. 19.:Jo Mnz:-·ka I 
aktualności. 20.00 „Dl~ każdego 
coś mlle)!;o" 21.26 Wlad. sporto­
we. 21.:12 „Słowniczek muzvcz­
ny". 2'.:l.0(' Anrl. literacka. 22.20 
Kon~ert symr. 23.27 Muzyka ope­
rowa. 

Odlcqłośt od 
contrum przed· 
mieśda Widzew­
Podqórze do naj 
blłtszych przy· 

sy leczniczo-profilal<tyczne. 
Młodzież zmjduje tam moż­

liwości rozwijania swych zain­
teres.owań przez. udział w zes-A tymczasem„. qóry czekają 

w całej swej krasie. 

1 
połach, kołach zainteresowań Często na zebraniach mó­

wlcno o zorq;rnlzowanlu bry­
qad do walk! z chuliqań· stanków tram· 

wajowych mie· 

Na zdjęciu: w drodze na sta­
cJt kolejki linowej w Kutnicach i pra<:owniach. (b) 

WA%NE TELEFONY 
rzy się na kilo· 
metry. Poza 
tym do)łcle do 
n11Jwyqodnlejste Pogot. Ratunl<owe 254 44 

WOLNOSC (PrzvłJVszew 
skieqo 16) „Pod nie· 
bcm Sycylii", g. 16, Hl 
20 qo pod wząlę- Strat Potarna 8 

ZACHĘ:TA (Zglerql<a 26) 
„L„bow Jarowaja" I 
ser. 11.. IR, 20. 

Końc1ąc mój list chc:lała­
bym jeszcze raz powtórzyć: 
przejdźmy od słów do czy­
nów. od słusznej dysku~ji do 
wprowadlenia jej realnych 
wniosków w życie. 

dem połączenia Kom Miejska MO 253·60 
z miastem przy· · ' 67) „Lenin w paźdzler 

niku" g. 16. 18. 20. stanku przy Ra Miejski Ośr. lnror. 150·15 • k,INA • „. Jut z 
o'wietlone 

d\ostacj\ z:wiąza· 
wędrówk" przez nie 
pole. 

PRZEDWIOSNIE (Że..oru­
!klep;o 76l „Pani Dery" 
Il. · l8. 20 

1 MAJA (Ktllńskle~o I 7R) 
.,Zaroczyny Kor inny 
Szmidt" g. 17, 19. 

REKORD (Rzgnw~ka 2J 

DWORCOWE „Rośli· 
ny owadoźerne"'. „Się 
kltny węqoel", „w mo· 
sklewskom ZOO", PKF 
2·54 Il. 16 17. 18, 19 
20, 21, 22 

O ile nam wiadomo, ma~we 
marne Sol urządzane /Hienią. 
Natomia~t mieszkańcy Widzewa 
zmuszeni S<l odbywać je cały 
rok bez przerwy, NOWY 

15) g. 
(Więckowskiego 

BAŁTYK l:.Sar-utowlcza 2UJ 
„Księżniczka Czarda· 
sza" (Sylvia) )!;. 14, 16 
18 (film w wersji ory11;.) 
g. 20 „Wiosna w Mo­
skwie'", g. 10.15 „An­
na Karenina", film w 
wersji oryginalnej. 

„Tajemnicza wyspa'" g . 
18. 20. Dyżury aptek Golone. ·"' rzyżnne 

Tak;a „zaprawa" robi swoje. 19 „Spazmy ROMA (Rzgowska nr 84) 
.,Czekaj na mnie", g. 
18, 20 

modne". Więc qdy urządzi •lt musze je­
sienne, zwyci~zcaml zostaną wl· 
dzewianle. I dlateqo MPK powin 
no Im zrobić na złość I umle­
ścit w swoich planach rozbudo· 
wy pr,pdlu:l;enie linli tramwajo· 

IM. ST. JARACZ~ (Jara· 
cza 27·29) g. 19 „S::ira 
wiedliwl ludz:ie". 

GDYNIA (Prze.Jazd nr 2) 
„G rużlł~a Jest uleczal· 

na„. „Jan Sebastian 
Bach". Przeql. kult. 

1-53 g. 18, 19, 20. 
Progr. dla najmlod.: 
„Brylant małeqo koqu 
cika", „Odważny za~ 
jąc", „Serce bohate-

SOJUSZ !Nowe Zlotnol 
„Bohaterowie i boha· 
terki", g. 18.30. 

Apteki nr 2 (PIOt'l<OW 
~ka 9.5) nr 8 (Armii C1e1 
wnnej 53). nr 23 IZ.l!ler 
-.ka 631, nr 51 (Pl11c Wol 
noścl 2), nr 30 (Nowot 
kl 91), n„ 32 (Rzgowska 
51), nr 42 (GdańRka 231 

Naszym „konkurentom '' 
Ob. P. G. z ul. Targowej skarty się w ll­

ścle do nas, te Zakład 3 Spóldzłelol Pracy 
Fryzjerów „Zjednoczenie" poblera rozmalle 
opłaty za Identyczne zabiegi. Np. za strzy­
tenle l skroplenie włosów kolońską wodlł 

klient zapłilclł w tym samym zakładzie raz 
4.40, drugim razem - 4.80, polem - 5.40, 
a 13 bm. - 6.60„. 

we/ na Widzew. 
t llstu K. 

(b) 

POWSZECHNY (Obr. Sta· 
ltngradu 21) g. 19.15 
„Pałacyk w zaulku". 

ra" g. 16, 17 

SWIT !Bałucki Rynek 2l 
„Utica Graniczna" g. 
18, 20. 

Sprostowanie 
· W artykule pt. „Gustownie 
Ud"korowano sldepy'" z dnia 
20 stycznia powinno być: „Wy~o­
ce art;i·st,vczna fest wystawa skle· 
pu" „Spólnoty PrRcy" nr 20 
przy ul. Piotrkow11lclej 97", a nie 
jak podano „nr 23 ul. Piotrkow­
ska 27'. 

MUZYCZNY (Piotrkowska 
243) g. 19.15 ,,Dońa 
Juanitaua 

MŁODA GWARDIA (7.lelo· 
na 2) „Nowy Pel<ln", 
g. 16, 18 20. 

TATRY ;Sienkiewicza 40) 
„Torpedowiec Nleuqię· 

ty" g. 16, 18. 20. 
WISŁA (Przelazd nr 2l 

„Podstęp swatki" 11. 
16. 18. „l<siężnlczka 
Czardaszau („Sylvia' 4

), 

g. 20. 22 (w wersji O· 
ry.lllnalne!). 

AS rTr 41 (Al. Kośclu­
szl<i 48) dyżuruje co­
dziennie. 

DY:tUR POŁO:tNICZO· 
GINEKOLOGICZNY 

„~RLEKIN" (Plotrkow· 
!ka l.'52) g. 1 'I' „Ala· 
dyn 1001". 

MUZA (Pabianicka 173) 
.,Taksówka nr 3886" 
Ił' 18, 20. 

Or! ~odz. 8 do 20: szpl 
tal Im. M. Curie·Sklorlow 
sklej - ul. Curie Sklo 
ctow1<l<le! 15; or! godz. '.!O 
rlo H: szpital Im. rlr. H 
Wolf - Łaglewnlcl<a 34. 

Niepłonną w sercu mam nadzieję, 
że i;fę na.reszcie u was zmieni: 

PIONIER (Franclszkań· Wl.OKNIARZ !Próchnika 
16) „Nadziei za dwa 
qrosz:e" g. 14, 16, 18, 
20. 

Kiedy 11 t r z y t e c I e ludziom głoWY, 
Nie g o 1 c I e przy tym ich kieszeni! „PINOKIO" (Kopernika 

ska 31) „Ditta" g. 17, 
19. 

BALWIERZ 16) g. 17 „Ta Fenq". POLONIA (Plotr·kowska 

Pracownicy poszukiwani 
Technika budowlanego na stanowisko gł. 
mechanika, kierownika świetlicy, referenta 
komórki wynalazczości ze znajomością współ­
zawodnictwa zatrudnią natychmiast Łódzkie 
Z&kłady Przemysłu Piekarniczego. Zgłosze­
nia osobiste przyjmuje Dział Kad.r Łódi, ul. 
Kilińskiego 81. 134-K 

Ogłoszenia drobne 

KUPNO 
OOśWIADCZONA gospo 
dyni potrzebna od zaraz 

---------- Brzeźna 6-4. Z11.losze· 
KUPUJ~ I sprzedaję ku· nia od 16. (686 G) 
pony z paczek PKO sklep 
11 samorizlalaml Plotrkow 
eka 44. tel 213 08. 
KUPUJ~ nylon z pacżiik 
zagranicznych pracownia 
torebek Nowomiejska s:J, 
Grynrelrł (porlwór:r.el go· 
dr!ny l 0-14 ( 194i55 GJ 
'KITTioNV z pacrek PKO 
kupuje I l!lprzeriaje sklep 
Narutowicza 21). 

SPRZEOA:t 

SPRZEDAM Rl{rei:rat elek 
tryczny 3 l<W. 3000 o­
brotów, :l80 volt, Kllhi· 
sklego 43-12. (630 GJ 

PRACA 

LOKALE 

ZAMIENIĘ: 2 du7.e pokO· 
je, wygody z utywalno· 
ścią kuchni. clt'ntrum na 
mały pokój. kuchnia, cen 
trum. orerty pisemne -
Biuro Ogloszeń, Piotr· 
kawska 96 pod „ 14931 ". 
il>-MIENI~ 2 pokoje z 
kuchnią w Ji'ablanlcach 
na podobne w Łodzi. O· 
rorty pl,emne Biuro 
O:;rłoszań. Piotrkowska 96 
pod „100". (100 G) 
3 ·POKOJE, kuchnia, dwa 
przedpoko.fe (am!llada) 
wygody, śródmieście za· 
mienię na 2 mate pako.le, 
kuchnia lub 1 pokój, 

KSl~~owv - bilansista kuchnia I oddzfelnie po· 

ZAMIENIĘ: bardzo duży 
pokó.f z kuchnią, slonecz 
ne na piętrze - śród· 
mieście na mniejsze rów 
norzędne. Oferty plsem· 
ne Biuro O~loszeń Łódź, 
P!ot~!<0wska 96 pod 
„<>85 . 
~~~~~~~~-

MŁODA !tudentka poszu 
kuje pllnle pomleszt.ze­
nla przy kulturalnej ro· 
dzlnle. Oferty pisemne 
Biuro Oisłoszeń, Piotr-
kowska 96 pod „599". 

LEKARSKIE 

Or ROtYCKI specjalista 
~km1zerll chorób kohle 
cyc h. nleplndno~ć. czw a o 
ta - ~7.ó~ta, Plotrkow 
~ka 33 

Dr LASZEWSKI skórne. 
weoJeryczne 13-14, 17-
19.30, Ar_r,i;iJ Lud<?._wej 27 

Dr REICHER specjRll•ta 
weneryczne. skó1·ne, 
płciowe (Mhurzenla) -, 
8-9. 16-19 Piotrkow­
ska 14. (568 G) 

Dr KUDREWICZ specja· 
llsta weneryczne skórne, 
8-9.30, 3-5 Plotrkow· 
~~: (6!_~) 
Dr WOYNO specjalląta 
chorób skórnych. 111•ene 
ryc.znych - zaburzenia 
plclowe. Nowotki 7, rronr 
10-11, 16-18. 

ELEKTROKARDIOGRAF 
ul!ęc 111 serca Plorr·knw 
'lka 157 godz. 5-"7 wie 
czor em (243 GJ przYJmte POsadę. Oferty kój. Wszelkie wysrody. 

pisemne Biuro Ogłosze1\ Oferty pisemne Biuro ---· 
Piotrkowska 96 pod O:rlosze1l Piotrkowska 9$ Dr Jadwlqa ANFOROWICZ 
„14948", lPÓd „475". sl<ńrrte, wene1·yczne. kn 

UŻYWANE 
FUTRA-BLAIHY 
i KOŁ IERZE SKUPUJE 
Spółdzielnia „FUTRO'' 

LODt, PIOTRJWWSKA 78, JARACZA 9, 
NAWROT l·a I NARUTOWICZA t. 

btel:'e 15-19 Pródrnll<I! 8 

NAUKA 

KURS l<l'OjU. ~zycla I ntO· 
delowanla !PR, V~dź, ul. 
Przybyszew~kiego 120b, 
Zapisy codziennie od 
8-20. (125 k) 

ŻAPISY na kur~y maszy. 
noplsanla, stenografii o· 
raz języków obcych 
przyjmuje sekretariat 
Ośrodka Politechnicz-
nych Kursów !PR. Łódt. 

lul. Andrzeja 4 ~odz. A-
12 oru 16-~0. U07 KJ 

KURS haftu maszynowe- 5-MIESIĘ:CZNY kurs kre 
go, kurs file IPR Łódź, śle1\ maszynowych I I l 
11!. Przyb~·szewsklego nr stopnia !PR. Zapisy Stall 
120b. Zapisy codziennie na 7, co<lziennle w godz 
od 8-20. (124 k) od 9-19. (54-K 

KURSY kreśleń technicz­
nych I I Il stopnia oraz 
radiomonterów. Zapisy 
prr.yjmu.le Zakład Dosko· 
nalenla Rzem!Osl;i Łódź. 
Ł<tkmva 4, tel. 192-58 I 
165-30. (83 K) 

5-MIESIĘ:CZNV k11rs kre 
śleń budowlanych I I I 
stopnia !PR. Zapisy 
Stall na 7 codziennie ·w 
godz. Il- 19. (53· K 

5-MIES. kurs lcroju, szy 

1 
eia I modelowania !PR 
Stalina 7. Zapisy codzlen 
nie w godz. 9-18, so 
boty ll-14. (43 K) 

ZAPISY na 5-mleslęczny 
ku1·s kre~leo't elektrycz· 
11vch pr·zyjmufe Rekreta 
rlat !PR - StRllna 7. 
codziennie w godz. od 
9-19. (55 KJ 

5-MlESIĘ:CZNY kurs no 

Dnia 18 stycznia br., zmarł nagle I 
na.sz najukochańszy mąż i zięć w wie-
ku lat 57 

S. t P. 

ANfONI MATUSZE\VSKI 
mistrz ślusarski 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ZGRZEBNEGO 

im. JOZEFA NIEDZIELSIUEGO 
/ 

ŁODZ, ul. Kopcińskiego nr 31 d 

woczesne)o(o kroju ~zycia 

1

1 modelowania lPR -
$wle1·czewsl<ie1rn 17 Za· 
pls~o'!zlennle_. _(~-~) 

2-MIESIĘ:CZNY kurs kro­
.lu krawiectwa le!<kiego. 
Zapisy przy.fmu.te Zakład I 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
z domu żałoby przy ul. Długosza. 25 na 
Stary Cmentarz Katolicki przy ul. 
Ogrodowf'j nastąpi dnia 22 stycznia. br. 
o go.dz. lł, o czym zawiadamiają po­
grążeni w głębokim smutku. 

ŻONA, TESCIOWA 
i RODZINA 

przypominają, że stosownie do uchwały 

Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r. wszelkie zażalenia i odwo­
łania załatwia dyrektor lub jego zastępca 
w poniedziałki od godz. 14 do 16. Jeśli 

w poniedziałek przypad<1 dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień 
powszedni tygodnia. 137-K 

ZWIĄZEK SPOŁDZIELNI SPOŻYWCOW 

ZAKŁAD OBROTU W A R Z Y W AM I 
i OWOCAMI 
ŁODZ, ul. Zielona. 24 

przypomina, że stosow.nle do uchwaly 
Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r. wszelkie zaźalenia 1 odwo­
łania załatwia dyrektor lub jego zastępca 
w środy od godz. 14 do 16. Jeśli w środę 

przypada dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień powszedni 
tygodnia. 133-K 

DoRkonalcnla Rzemlo~la. 
t,ąkowa 4. . (~5 kl 

MASZYNOPISANIA, ste 
no~r·afii hlurowej, kursy 
sekretarlackle (talc':e 
ksi~l(owość) rozpoczyna 
Ją k•ll'sy Stowarzyszenia 
Stenografów · Masr.ynl· 
':ek. Stennl(r11fowAnle po 
slerlzei'1, nl\rad pror!uk· 
rv.J11ych, 7.Jazciów. Zapisy 
T<lllńskłel!o .~o. tel 
278 16. Piotrkowska 8:1. 
lei. lOCl 46. (142 kl 

S·MIESIĘ:CZNY kurs l<ro 
ju i szycia !PR. Zapisy 
ponledzlalki. ~rody, piąt. 
kl, ul. Wólczańska 27 o 
raz wtorki. czwartki. so 
boty ul. Zgierska 30a. w 
god7.. 9-16. (l~k) 

3-MIESl~Czr~y kurs kro· 
Ju I szycia lPR. Zapisy 
poniedziałki. śrorly, pląt· 
ki ul. Wólczańs!<a 27 o· 
raz wtorki. czwarll<I. so· 
h111y. 111 Zsrlersl<a :lOa w 

ZGUBY 
BUTY zams?owe. ~kórr.a 
ne oraz tol'bV ODSWIE· 
tAM - farl)uję. Piotr· ---------­
!<Owska Il !podwórze). 

KOSZULKI , gazowe, wy· 
roby żelazne, gMpociar· 
stwa domowego. arlyku 
ty techniczne, płyn do 
skrapiania drzew. plyn 
do brudów polecił Macie! 
Piotrkowska 206 tel. 
272·08. (367 Gl 

WAGI LABORATORYJNE 
analityczne. półanalttycz 
ne I Inne sprzeda z re· 
nowatji „Waga P1·ccy · 
zy,fna" Pomocnicza Spól· 
dzielnla Wielobranżowa 
Grodzisk Maz., ul. Bałty· 
eka nr 6 tel. 70-01. 

ZGUBIONO !car.tę mel· 
dunkową na nazwisko 
.Józef Ko111e1·ski wyd. 
przez Prez. GRN Skrzyn 
no, zam. Skrzy1\no pow. 
Wleluń. (12909 _!2 
ZGUBIONO welśclówkę 
fttbryczną wyci. przFlZ 
R7.PD nr 1 na nazwisko 
Czesław Dziadkiewicz. 

ZGUBIONO skierowanie 
do prote;;ownl dentysty­
cznej na nazwląko Karo 
llna WOl$ka (14600-G) 

ZGUBIONO kartę mel· 
dunkową na nazwisko 
Marla Klimek, Będ?.elin 
49 (14618-G) 

godz.__l!- 16· __ (I 45~ REDAGUJE KOLEGIUl\1 

!PH. Zapisy codziennie. kow1>l<a 96. Central~ lei. :.tfl3 OO. Red. na~z. 
1!,!.~llna_7. __ (l~f?_kJ 125·64, 283·00 w•wn 39. Zastępcy red. nacz. 
5-Mll!Slfi:CZNY kurs kro · 112 60 f 244 79. St'l<r. odpow. 204 75 . 28:!-00 I 
KURS kroju męskie.11;0 Redakcja I ArlmlnlstrRcja Łódź, ul. Piotr· 

ju I szycia domowe,11:0 w wewn. 41. 07lal Ekonomic:zn~ -228-32. 14:l-GO, ,_ _____________________ i:ońz. rannych. Zapisy l4 I 10. Dział MleJskl - 129· 13, l~l7 47, 223 05. 

ul. Stalina 7 w godz. Dział Kulturalny - 109 62 Rer!. Panoramy -SEKRETARIAT Polltech 
11lcz11ych Kur .ńw IPR w 
t.ońzl, ul. \ndrz.iJt1 4 
pr·zyJmuje zttplsy 1111 ''111· 
sy księsrowoścl początko 
we), k.q11,1gowoścl reie 
ątrowej, ramowych pia 
nńw kont, acirn g'>•po 
rla1-cze oraz planowania 
ze ataty!<tyką .1:>.:Jz. !I­
n. 18-20 (lOfl "1 

KURSY przygotowujące ll-16. (147 k) 283·00, wewn. 38 Dzlal Sµortowy - 208 95, 
do egzaminów czeladni· 283·00. wewn 34. Ozlqł !Jl -tów I Interwencji -
czych 1 mistrzowskich 103-04. Dzlal Korespohcientńw - 114 :12 :21; ; .oo 

ROtNE wewn 40. Dział Książka życ?eń f Zażaleń -
we wszystkich zawodach. 283-00 wewn 42 Re11akcja nocna - J79 76. 
Zapisy przyjmuje ZDR NARTY uzbraja NARTY Biuro 0.!(IOszeń. Piotrkowska 96 tel. 111-50 
tąkowa 4 oraz wqzystkle kor'Y~u le. _rARTY odna 114·75 czynne 9-16. w sobotę 8-14. 
powiatowe biura CechówJ wia r ma „Swlle7 lanka WY Q A WC A 
Rzemiosł Rótnych. ~le~~n 1lujdak,(3lA111~l INSTYTUT PRASY „C~ł'TEJ.,NIK" 

ł.óDZIU EXJ>RESS ILUSTROWANY nr 18 (121) I 



Miotacze zamykajq listę 

najlepszych lekkoatletów Lodzi 

raz 
Polska 

O rukujemy dzlt ostatnią jil.11: ~ listy najlepszych wy. 

Czi I 
• nili::ów lekkoatletów Łodzi i województwa łódzkiego. ernas y na ringu uzyskanych w ubiegłym sewnie sportawym w konkurencji 

W 
li& to nasze niepowodzenie. m::::~ ew~z~\942 r. War-J t ~~~e~Jo~~K:P· woj. g~:Eg 

- ęgry Niestety wszystko wska- merda"! USA 4,77, pkt. 1379 8. Kupki; Włók. 33.10 
. . • Rekord Europy - 1952 r. 9. Lec Koi. woj. 33.05 

ZUJe na .to. ze szansy tej me Lundberą Szwecja 444 pkt. 1015 10. Budzyński WKS woj. 32.17 
potrafimy wygrać. Rekord Polski ' ' 1953 r. Do poprzedniej listy wkradty 

L. Papp w czasie trenlnąu 

Expressem -
po boiskach jwiała 

D ługo trwała dyskusja 
na . temat ustalenla 

· składu reprezentacdi 
bokserskiej Węgier na mecz 
z Polską, ir:wła.szcza że tym 
razem spotka.nie POLSKA­
WĘGRY rozegrane ma. być 
w k!Mie seniorów i junio· 
rów. 

Z boksera.ml Węgłer wal· 
czylłśmy dotychczas 13 ra.zy 
i losy tych spotkań były 

niemal do ostatniej chwili 
przed wyjazdem do Buda­
pesztu skład polskiej druży­
ny nie byl jeszcze ustalony. 

Fakt ten smuci nas tym· 
bardziej, że po porażce 11 
Flnla.nd.ią, mecz z Węgra.­
mi mfał być, rehabllitacJlł 

Uwaga B W ezaste zawodów narelar­
Bktch w Grindewald w zjetdzie 
r.wyclężył Pravda (Austria) przed 
Strolą (Austr.). W slalomie 1. 
Sp!ess tAustr.), 2, Schuster (Austr.). 
W kombinacji alpejskiej: l. Prav­
da (A.). 2. Spiess (A.). Kobiety -
zjazd: 1. Berthod (Szwaje.), z. 
,Marchell CWI.). I;Combinacja al­
pejska: l. Schmith·Coutet (Fr.). 2. 
Berthod (Szwaje.). 

różne. Na.si przeciwnicy do- narcr'arze Ogn;wa 
brze wiedzą, że Polska wy- m 
grała 4 razy, 5 razy zreml- • Jutro o godz. 16 w lokalu 
sowała I przegrała. 4 mecze. przy Al. Kościuszki 83 od· 
Dot h · b.l będzie si~ odprawa narciarzy 
• yc. czas!>WY więc 1 ans centralnej sekcji Ogniwa w spra-
Jest remi.sowy. wte mistrzostw narciarskich Ło· 

B 17 m w kuU po raz płenv!!ZY 
'W tym roku osiągnął w krytej 
hali w Nowym Jorku - Lampert 
- 17 m, 2. Fuchs 16,92. 

Nie to jednak pobudziło dz! I raldu PTTK. 

Węgrów do przea.na.Uzowa- e W lokalu ŁKKl!' odbędzie się 
nia swoich sił. Nasi przeci· 25 bm. o godz. 18 roczne 

• b-·..i sprawozdawcze zebranie Kole· 
wmcy "'„.em pamiętają gium Sędziów Piłki Noźnej ŁKKF. 
doskonale wyniki mls-D Landy pobił sw6J włamy re 

ko ,·d Australii na 2 mile, osląga­
~ąc czas 8:58,2. 

trrostw Europy w Wa.rsza- ~------------:. 

D We Frankfurcie nad Menem 
txioyly się zawody lekkoatletycz.. 
ne w krytej hall. Wyniki: 70 m: 
:Futterer (N.) 7,7; 400 m: Ulzhei· 
mer (N.) 49,4. 1500 m: Retinne 
(Fr.) 4:02.2. 3.000 m: Hermann (N.) 
ł:.40.4. Skok wzwyż: Theilmann (N.) 
1,85. 

• W meczu tenisa stołowego 
Bo1enderki pokonały Francuzki 
,:2. 
li W Man!ll(, odbyt się mecz te 

llisowy Belgia - Filipiny, wygra-
llY przez Belgów 4:1. . 

wie, w czasie których boks 
P<>lskl odhlósl tak wspania­
łe zwYcięstwo. Nic też dziw­
nego, że chcą oni za wszel­
ką cenę wystąpić w sali 
Sport SzamtJk w możliwie 
na.fsllniejs.zym składzie. 
Kłopoty Sztama z zesta­

wieniem składów są coraz 
większe. Chocla.z mecz z 
Węgrami n.powiadany był 
Jut w 1953 roku to jednak 

Lekcię szermierki 

da Stalinogród lodzi 
ft eprezentacje siedmiu ~rod każdego ośrodka z każdym, co 

ków szermierczych: Stali- znacznie ożywi 
nogrodu, Krakowa, Łodzi, Wro i urozmaici se-
eławia, Poznania i Szczecina zon szermier-
rozpoczynają 31 bm. zawody o czy. W skład 
puchar ośrodków. reprezentacji 

Tak się złożyło, t .e ju't w wchodzi 9 za;. 
pierwszym terminie Łódź tra- wodników: po 
fia na najsilniejszego prze~ dwóch we flo-
dwnika - n.a Staliinogród. o recie męskim, 
ewentualnym sukcesie nad ta- żeńskim l w szpadzie oraz 
kim przeciwnikiem, w które- trzech szablistów. Ostateczny 
go drużynie występują zawo- skład drużyny Łodzi na wy­
dnicy kadry narodowej, nie jazd do Stalinogrodu ustalony 
ma co marzyć. Łodzianie zda będzie po eliminacjach nie­
j ą sobie sprawę z tego, że ja- dzielnych przeprowadzonych 
dą tylko po naukę, wysyłają w ośrodku. 
więc młody zespół, w którym Wyjazd do Stal!nogrodu bę­
starsze pokolenie szermiercze dzie dobrym treningrem dla 
reprezentować będą dwaj szermierzy łódzkich przed star 
szpadziści - Dajwłowski i Ry tern 13 -14 lutego w Pozna­
bickL niu, w turnieju miast, z udzia 

Regulamin aawodów o pu- łem reprezentacji Szczecina, 
tha.r ośrodków przewiduj-e grę Poznania i Gdańska. 

• 

„Biali rycerze" 
w zakładach 

im. J. SlaDna 
Z dania . byly podztetone -

mężczyznom podobali 
się wychowankowie Gliń­
skiego, a więc zapasy i 
poqnoszenie ciężarów, nato 
miast kobiety opowiedzia· 
ly się za szermierzami. Po· 
kazy „białych rycerzy" zdo 
były 11.JStępnym bojem ich 
uznanie. 

Dopiero 1olow• ~icze­
nia gimnastyczne ł udane 
piramida pogodziły oba o· 
bozy. 

- Dobrze„. Przyjdziemy 
ł chętnie zapiszemy się -
odpowiedzieli Uczni czlon­
kowie za.logi !Zakladów im. 
J. Stalina na zaproszenie 
organizatorów pokazu spor 

r towego. Zapa.ł młodzieży 
wskazuje jak na czasie i 
potrzebna byla taka impre 
za w jednej z na3więk-
azyc h lódzkich fabryk 
wlól<:ienniczych. Obrano 
wlaściwą drogę do u.maso 
wienia tuta; sportu. 
Następny pokaz projektu 

1e Kolo Terenowe Włók­
niarz na 29 bm. Ma on po· 
budzić życie sportowe to 
zakladach im. Szymańskie-
go. 

otoczył ich zewsząd i stopniowo ciemniał, 
aż stał się szary jak .popiół. 

Werble wichury zagrały na burtach, 
urwały się nagle. Garbaty nurt odsadził 
się i wyrżnął łbem pod skrzydło, ale nie 
zdołał nawet wychylić samolotu: wolant 
w rękach pilota przekręcił się o ćwierć 
obrotu, lotki wparły się w tęgi odpływ 
pędu i maszyna pokonała wydźwig. Wiatr 
m..icował się z nią jeszcze; owinął się na 

(28) sterach i darł się na ich krawędziach 
drgając z wysiłku, lecz w końcu osłabł 

w i puścił je zniechęcony. 
' prost przed samolotem ciemniała ja- Natychmiast zresztą uderzył znowu .._ 
kaś wielka bezkształtna plama rozprze- tym razem od spodu. Chwycił samolot na 
strzeniając się ciągle - rzekłbyś - nad- barki i niósł go wzwyż targając skrzydła­
biegająca fala powodzi, która zerwała t · 

1 
· • . . z d 

1 
. mi, aż znienacka wymknął się i spadł nań 

s~~t 1d rogz ewłta się po r.owhmrue. a ę 0 z góry, aby go zagrzebać w jakimś głębo-
ą wa ownym w1c rem, zaszamo- kim wirze 

tało skrzydłami, rzuciło w górę, w dół - . · 
i znów w górę. - P?działka wa:iometru potoczyła się .z 

Piotr spokojnie i pewnie sparował ten P.am~znym pośpiechem, s_tr;ałka wysokos-
lltak. Potem zmniejszył obroty. c10m~erza za.częła szybcie] zstępować po 

- Schodzimy pod chmury _ powie- drabince s}rnh, skrzydła zapad~ły, grzęzły 
oział przyciskając laryngofon 1) do krtani, w otchłam rozrzedzonego powietrza. 
aby Elmer usłyszał go w swoim przedziale Pasażerowie nerwowo chwycili poręcze 
radio. foteli: stracili nagle na wadze, jakby ich 

- Nadaję: schodzimy poniżej chmur - ciała l;iyły z papieru. Zaraz potem wgnio-
~drzekł telegrafista. tło ich w miękkie poduszki siedzeń, na-

Strzęp białego obłoku musnął ich w pę- lało w członki .ołowiu. ~fort s~rężył się 
ozie, przewiał przed szybami kabiny pod skrzydłami,_s:wardma~. ubity •. stra­
i przepadł. Wspaniały porcelanowy gmach towany nową szarzą cwału3ącego wichru. 
uwieńczony setką baniastych matowo-bia- Wtem popiół za oknami gondoli zaczął 
łych kopuł leciał im na spotkanie, rozra- szybko rzednąć i rozsypał się nad ciemną 
stał się w oczach, zasłaniał sobą wszyst- masą ziemi, która objawiła się w głębi 
ko. Wpadli weń jak w górę puchu który przestrzeni, rozległa, płaska, sunąc wolno, 

' majestatycznie pod niebem zoranym w 

1) Laryngofon - mikrofon krtaniowy, uży­
wany w lotnictwie jako wygodniejszy id 
zwykły mikrofon z tubą, j<1' przy telefonie. 
Laryngofon umocowuje się elastyczną taśmą 
z boku krtani pod dolną sznzęką. 

sv.erokie skiby chmur. 
W słuchawkach Piotra rozległ się noso­

-wy głos Elmera: 
- Minęliśmy $warzędz, . przechodzimy 

'ta. Kontrole. 

W rozmowie telefonicznej Ad-amczyk 4,21, pkt. 861 się dwa b!ę<;iy. W biegu na 400 m 

B d zte d 
· dzi Rekord okręqu - 1937 r. Ma· !?rzez plotki rekord Polski nale-

11, u a!łes m owie e- claszczyk K. 3,65,5, pkt. 574 zy do Kostrzewsklego I WYnosl , 
lismy się. że Węgrzy poczy- 1. Bednarek GWKS 3.50 54,2 pkt. 892, a nie Jak podano 
niU ju:i: wszystkie przygoto- 2. Kowalski Włók. 3.32 692 pkt. Natomiast rekord Ło· 
wania 00 spotkań !Z naszy- 3. Jaśkiewicz Włók. 3.30 dz!. należący. do Tułeckiego. wy· 

l j i I i 
4. Niedzielski Unia woJ. 3.22 nosi 56,1. a me Jak omyłkowo po-

m un ora.m . i sen oraml, 5. Marchewa Wtók. 3.2o dano 65,1. 
przeprowadzaJąc zmiany w 6. Patek Spójnia 3.12 
poprzednio projektowanych .7. Grosfeld GWKS 3.12 z 1• • h k • • 
składach swoich reprezen- 8. Woźni~kowskl Włók. 3 .10 1g1 o e!OWeJ 
tacji. 1 ~: ~f~~~1 G~t~~tara gjg . j 
Skład Węgier na meC'll z KULA W meczu o m!.stn:oi;two Jtg1 Gó~ 

• • I któ ni.I< (Janów) pokonał Gwardię (Sta 
.rUnl()ra.m • ry rozegran Rek. gw1ata - 1953 O'Brleri linogród) z:1 (o:o, 1:0, 2:1). 
zostanie w sobotę 23 bm. n USA 18.04, pl<t. 1352 
godz. 18 przedstawia się Rek. Europy - 1953 Skobla l d • • 
następująco: CSR 17.54, pkt. '248 o •1an1n 

NADY I MORTON TOT Rek. Polski - 1952 t.omowskl .... 11 
' ' • 16.15. pkt. 1021 . 

BOVSITZ, MAGDA, FO- Rek. okręąu - 1953 Prywer t • 0 

RYNTOS, BAZILIS MOJ- 16.01. pkt. 111(11 w reprezen ac11 
NAR, CZABARSKY NA· 1. Pryw~r Włókniarz 16.01 • • , 

Dy IL 
• 2. Towpik jun. Ogniwo 12.78 JUilIOfOW 

3. Oberbek Spójnia 12.77 
W niedzielę 24 bm. repre- 4. Piątkowski Jun. Włók. 12.49 · 

trentacja seniorów Węgier 5· Kot Spójnia woj. 1?48 na mecz t Wanrami 
t 

. l 6. Kruszewski Wt woJ. 12.37 ~~ 
~s ąpi na. r ngu w skła- 7. Targalski Wł. woJ. 12.33 
dzie: 8. Jabłoński LZS woj. 12.07 

wczoraj póinym Wieczorem wy~ 
Jechała z Warszawy do B11dapesztn 
reprezentacja bokserskai juni<>ró'\V 
na mecz z Węgrami. Wśród j~de­
nastu zawO<iników znaiduje sit 
pięściarz łódzki, Guziński. 

KARPATI, WAGNER, 9. Patora LZS woj. ll.96 
BORWATB, GELLNER, 10, Bochenek GWK9 11.92 
KISPASSI, DORI, PAPP, DYSK 
PLAHY, KOWACS, KISS. Rek. gw1ata - 1953 Gordle" 

S d · t J USA 59.28, pkt. 1418 
ę Złą neu ra. nym me- Rek. Europy - 1950 Consoll· 

czu będzie SASCHA (AU- ni Włochy 55.47, pkt. 1206 Sukcesy 
sportowców CSR 

STRIA). Rek. Polski - 1953 ChoJnacki 
50.30, pkt. 963 

Rek. okręqu - t95t Grzelski 

Ski d. . ów 44.30, pkt. 754 a san•or : l. PiątkowsJ.łl Jun. Wł. 
- I 2. Kot Spójnia WOJ. 

42.37 • 
38.14 zagranicą 

na niedzielne 
spotkanie 
w Budapeszcie 

Ustalony już zostal skład re­
prezentacj1i bokserskiej Polski 
seniorów na niedzielny mecz z 
Wę~ami. W skład wchodzą: 
Kukier, Kasperczak, Stefa­
niuk, Niedźwiedz;ki, Drogosz, 
Krawczyk (Czajęoki), Pietrzy­
kowski, Piórkowski, Grzelak 
(Biel Il), Węgrzyniak. 

Bokserom naszym towan:y­
szą trenerzy Sztam, Szydł.o 
MajchrzyckL 

Najlepsi uczniowie 

3. Bochenek GWKS 
4. Kruszewski Wł. woJ. 
5. Kraj Wł. woj. 
6. Rybski AZS 
7. Niedzielski Unia woj. 
8. Szeptalin Wł. woj. 
9. Urbaniak Wrók. 

.10. Targalski Włók. woj. 

OSZCZEP 

38.13· . c 
37.23 Dru:r.yna piłkl ręcznej SR l-Oii 
36 28 konała w Sztokholmie szwecJ• 
36.98 12:8, a b<:>ke!ścl czechosłowaccy. 

35·5.., wygrali w Szwajcarii z reprezen• 
35:6! tacją Bern.a, wzmocn1oną Kana• 
34.Bl dYJCZyka.mi, 13:5. 
34.73 ---

Rek. łwlata - 1953 Held USA 
Tylko ieden mecz 
koszykarzy ligowych 80.47, pkt. 1418 

Rek. Europy - 1953 Sidło Pol· 
ska 80.15, pkt. t403 

Rek. Polski - 1953 Sidło 
W nadchodzącą niedzielę w 

Łodzi mieć będziemy tylko jedno 
spotkanie ligowe w piłce koszy• 
kowej. Grać będzie Oąniwo w sa-

80.15, pkt. 1403 
Re"k. okręqu - 1951 Garnc:'ar­

czyk z. 62.90, pkt. 799 
1. GarnearCQly\i; St. Unia 
2. Szule Włók. 
3. Florciak Wlók. 
4. Kapuściński jun. Włók.. 
5. Ostapowicz lln\a . 
6. S!ł.e;alara Spójnia woj. 
7. Rytczak Włók. 
8. Tomczyk Kol. woJ. 
9. Kobyłecki Spójnia woj. 

10. Witkowski Jun. Włók. 

MŁOT 

55.69 li przy ul. Zakątnej 82 z druży• 
ną Budowlanych z Torunia. -

~~.g: Spójnia lód_;o:ka zmierzy się na, 

49.24 wyjeździe z CWKS. Wołsl<ow; za-
4H.l? pY-<lpon"OW3"1\„ zeoy spe kan\e ad.· 

48 35 
byfo się we Wrocławiu, na co 

46
·.,7 Spójnia nie zgodziła s ię. MieJ!'ce 

46
·0. spotkania ustalone zostanie deti· 

4 5: 6~ nitywnie w dniu dzjsiejszym. 

45.45 

wezmą udział 
w spartakiadzie 

ftek. łwlata - 195! Strandli 
Norweąia 62.36, pkt. 1418 

7 lutego w Łodzi 
spotkają 

. 
Rek. Europy - 1953 Strandli 

Norweąia 62.36. pkt. 1418 
s1ę 

Wyznaczony został termin pterw 
szeJ ogóln1>polskieJ spartakiady 
szkolnej. Odbędzie si~ ona 11 do 
13 marca br. w StaUnogro<izle I 
Wiśle. w spartalciadzle startować 
będą najlepsi uczniowie z f.alego 
kra.lu w łyżwiarstwie t narcl.ar· 
st wie • 

Rek. Polski - 1953 Harmata 
55.83, pkt. 1058 

. . . 
iUn~orzy na rangu 

Rek. okręqu - 1953 Swietlicki 
Mecz bOkserskl juniorów W;;.r-

51.20 szawa-Łódż odbędzie się w Ło-
46.fil dzi 7 luteqo. Skład stołecznet 
45. 76 drużyny jtmiorów zostanie wyło· 
41. 70 I niony po eliminacjach, które od· 
37.76 będą się 31 bm. 

51.20. pkt. 883 
1. Swietlicki W!ńk. woj. 
2. Bednarek GWKS 
3. Kruszewski Włól<. woj. 
4. Kot Spójnia woj. 
5. Towpik .Jun. Ogniwo 

Dalszy lot na przestrzeni dwustu ·kilo­
metrów z Poznania· do Szczecina upłynął 
załodze samolotu SP-ACH na nieustan­
nym zmaganiu się z przeciwnym wiatrem, 
pod niebem zawalonym chmurami, któ­
rych warstwa sięgała zbyt wysoko, aby ją 
przebić. Maszynę prowadził Flisak, z twa­
rzą poważną, spokojną, skupiony, lecz w 
pozie swobodnej, jak wprawny szermierz, 
który wprawdzie nie lekceważy słabszego 
przeciwnika, ale zna go dobrze i jest pe­
wien, że odeprze •każdy jego atak, nie da­
jąc_ się zaskoczyć żadną fintą. 

Piotr nie patrzył na niego. Widział tyl­
ko jego. duże, kościste dłonie obejmująre 
uchwyt wolantu i skręcaiace, go w lewo 
lub w prawo. Były to silne, nawykłe do 
pracy, prawdziwie chłopskie dłonie, o 
których Emil Hornowski wyraził się kie­
dyś pogardliwie, że „nadają się bardziej 
do cepa i wideł niż do steru". 

Piotr nie podzielał tego zdania. Zdążył 
się już przekonać, że J~ek Flisak jest 
naprawdę dobrym pilotem. Wydawał' mu 
się również dobrym chłopcem, trochę 
skrytym, lecz bardzo prawym i prostoli­
nijnym. Nie można było przywiązywiić 
żadnej wagi i do słów Hornowskieg-o wy­
powiedzianych tego dnia w bufecie- po­
czekalni dworcowej na Okęciu. Emil był 
rozgoryczony. Jego zrpzumiała niechęć do 
Janczara przeniosła się także na Flisaka, 
którego !I an czar szkolił. 

Na szpiclów wybiera się innych ludzi­
pomyślał Piotr. 

Ani on sam, ani Dobrowolski nie mieli 
nic do ukrywania, czy zatajania przed 
Janczarem. 

A jednak.„ Może Istotnie dyrekcja i!ll 
nie ufała? Przemawiało za tym stałe po-

mijanie Piotra przy wyznaczaniu pilotów 
na linie zagraniczne. 

Nie zależało mu tyle na kilkunastogo­
dzinnym pobycie w Berlinie, Paryżu, czy 
Budapeszcie lub Sztokholmie (choć i to 
miało swój urok), ile na samym locie do 
tych portów lotniczych, na urozmaiconej 
trasie. Najdłuższa z krajowych linii LO­
TU - Katowice - Gdańsk - liczyła za­
ledwie 507 kilometrów; najdłuższy przelot 
pomiędzy dwoma lotniskami 320 kilome­
trów. Były to „tramwajowe podróże" -
jak je pogardliwie nazywał. Niektóre z 
nich trwały tyle, co przeiazd ko1ejką elek­
tryczną z Warszawy do podmiejskiego 
letniska. 

Szlaki zagraniczne też co prawda nte 
były imponują.ce: pięć godzin do Sztokhol­
mu (z półgodzinnym postojem w Gd':łń­
sku), czy nawet siedem· godzin do Paryż:i 
(z czterdziestominutowym postojem w 
Berlinie) cóż to było w porównaniu z po­
tężnymi przelotami na liniach Air-France 
z Pary·ża do Saigonu, Rio de Janeiro 
i Santiago, czy też Imperial Airways -
z Londynu do Indii i Australii, nie mó­
wiąc już o radzieckim Aerofłocie, którego 
niebieskie ·drogi rozciągaią się olbrzymią 
siecią na przestrzeni stu osiemdziesieciu 
tysięcy kilometrów, od Kiiowa do Wła­
dywostoku i od Uchty po Stalingrad. 

W każdym razie przelot z Warszawy do 
Paryża to już nie przejażdżka za rogatki 
- myślał Piotr. 

Tymczasem SP-ACH minął dwa od~a­
łęzięnia torów :.olejowych i przeciął War­
tę między Sierakowem a Wronkami. El­
mer nadał przez radio zwykły meldunek 
- pozycja, wysokość, stan pogody. 

(D. c. nJ 


